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Stasińskiego lub ruskie

Z Kola polskiego.
P S ip iń sk i ap^BkiJi w csonj wniosek 

o wybór koaiisyf * tona Kola. polskiegc ce­
lem jii.jjdui pę dnlenonych przeciw niemu 
«a rautów. Fraywóścs ludowców uznał wre- 
s ic '*  W rouai poddać słą sądowi, jeżeli 
nadal ma piastować naada ty  publiczne. Da- 
eyeye przyszła ara zapewne i  t u d a n  i tylko 
poci silną, proszą iegc Koleęów klubowych. 
-. Skoplńokl Pewien znanym J»al * -»i*. że 
■ leoawidr1 sądu. vr pro* sio a „OJcsyauą" 
udek? b sali aądawel, zanim choćby jadę a 
świadek Lir s my przeciw a J  seznawal przej 
U|4aui. Gdy pojawiły olę dtUagocąoa go ■»- 
n u ty  p. I issackiege. — zapowiedzi ii z emlaz^, 
że wnosi skargą. Ais krótką była radość 
hr. ŁaeoeKlega. P. Staplńeki ani mydli isć de 
sądu. P. Lasocki napróżno czoka pozwu są­
dowego...

Ale ostatnie rewelaoye s „C-n. hicifloA 
doprowadziły oprawą p. Stapló^klego do nie­
bywałego skandalu. PrS/wOdca ludowców 
stasąt przed krajem, jako jeden ae wspólni* 
■ców bandy żydowskich wyzyskiwaczy. Koło 
polskie nie m?gIo milczeć. I p dtapiński, 
zmuszony okollcznsćciaml, sam wczorrj za­
żądał komisy l calem zbadania zarzutów prze­
ciw niemu. Wniosek tea uchwalono 47 glo­
sami przeciw 10. Komlsya, k tóra dzisiaj zo­
stanie wybrana, akładać slą będzie a 5 człon­
ków. Wybór dokonusym zostanie przez całe 
Koło polskie, nie pr*»z poszczególne grupy 
Kołu

SI ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Brawa przedruku i przekładu zastrzeżona).

Lelickiemu żal się zrobiło, nie jej, ale 
-Lńeei i. spytał:

— Ile pani ma dzieci’?
— Troje. Dwóch chłopaków i dziew- 

aaynkę.
— Aj, aj, jakie to mądre, jakie to ładne 

daiesi — cmoknął żyd kilkakrotnie.
— Więc niech będzie połowa, - -  we­

stchnął Leiicki, — zapłaci pani ośmdziesiąt 
piąć rubli.

Jadnak Jare wieżowa prosiła go lak go­
rąco, a Josek tak wymownie przedstawiał

Et - in lo n e  przez nią straty, te  znudzony 
ehekl przyjął pięćdziesiąt rubli.

Przyszła sprawa umieszczenia ośmiu ty­
sięcy rubli na hipotece.

— Gdzie ma pani te pieniądze?
— Zostawiłam u . ejenla, bałam się prze- 

chow y^ac u siebie ta k | sumę.
— Bardzo dobrze. Mojem zdaniem naj­

lepiej będzie, gdy pan. tę sumę umieści na 
pewnej hipotece.

— Josek radzi mi kupić papiery, ale nie 
wiem, boję się, ta cały majątek dzieci.

— PaDiery nie dla pani... przyjdzie chwila 
ciężka, zmieni pani jeden list, drugi, i pie­

niądze się rozejdą. O wiele bezpieczniej, na 
hipotece, — a przyp< mniawszy snoie Na- 
kieiską dodał: — mam dla pani zupełnie 
pewna i dobrą hipotekę... może nawet 
z mieszkaniem, tańszem aniżeli gdzieindziej. 
Pani Nakielska posiada ładną, prawie czy­
stą kamienicę... ( (trzyma pani ośm procent 
i prawdopodobnie tańsze mieszkanie.

Aftermilch słuchając tej rady zakaszlał 
znacząco, nie tyle dla Jarewiczowej, jak 
dla Reinherca, który i bez tego zaczerwie­
nił się z niepokoju przy swem biurku. Ja­
re wieżowa spojrzała z pod oka na Joska, 
dostrzegła powątpiewający ruch głową 
i powiedziała-

— Może mi pan da adres tej kamienicy, 
pójdę, obejrzę ją, czy mi się podoba, a ju ­
tro przyjdę i powiem.

— Ależ, szanowna pani, — uśmiechnął 
się Leiicki, — czy kamienica podoba się 
pani, czy nie, to rzecz obojętna. Idzie o hi­
potekę, a ta jest zupełnie bezpieczna i swoje 
pieniądze może pani powierzyć. Ręczę 
Dani.

Jarewiczowa jeszcze raz ukradkiem spo - 
rżała na Joska, który wiedząc, że te pie­
niądze przeznaczył Reinherc potrzebują­
cemu żydowi z Nowolipek, dał kobiecie 
znak przeczący.

— Co to panu szkodzi, że ja wpierw 
zobaczę kamienicę, — powiedziała swobo­
dnie, —. trudno kota w worku kupować.

— Ha... jeśli pani chce, — napisał adres 
•kamienicy, — niech pani idzie, jutro cze- 
kai a, panią o tej samej godzinie.

Gdy Jarewiczowa z „oskiem wychodzili 
z biura, właśnie Reinherc przypomniał so­
bie, że zostawił w zarzutce ważne papiery,

a biorąc je, wsunął Joskowi kartkę do ręki, 
którą ten w sieniach odczytał:

* Ona nie może dać pieniędzy na ka­
mienicę Nakleiskiej, musi nasz kupić, licy- 
tacya już naznaczona*

Aftermilch uśmiechnął się, schował kar­
tkę i „oprowadził Jarewiczową do kamie­
nicy Nakielskiej. Tam, powodowany tro­
skliwością poszedł do kupca żyda w tej 
kamienicy, ażeby zasięgnąć u niego wiado­
mości o stanie majątkowym tej kamienicy 
i obiecał Jarewiczowej, że jutro rano bę­
dzie u niej i zda jej sprawę rzetelnie, ucz- 
ciwie.

Po wyjściu jarewiczowej, Płachetka po­
szedł do gabinetu Lelickiegu.

— Fanie pryn.~vpale, sprawdziłem wy­
kaz tiyputeczny kamienicy pana doktora 
Grzelskiego, — podał papier.

— I cóż?
— Wszystko w porządku, wypis w ier­

ny, opuszczono tylko zastrzeżenie zakładu 
leczniczego, że w razie sprzedaży kamie- 
nicy, prawo pierwszeństwa co do odnaję­
cia lokalów lecznicy przysługuje wspólni­
kowi.

— To najmniejsza rzecz, dziękuję panu, — 
i zawołał głośniej: — panie Reinherc! — 
a gdy ten się zjawił: — czy widział się 
pan z Lewite?

— Tak jest, panie pryncypale, on mnie 
szuka] i znalazł.

— Cóż mówił?
— Upewniał, że krokwie już przybite, 

idzie tylko o blacnę, czy dachówkę. Może 
już skończone dzisiaj.

— Zawsze te obiecanki, — mówił nie­
zadowolony, — idź pan dzisiaj... albo nie...

panle^ Płachetka, pójdzie pan dzisiaj do tej 
budującej s ę kamienicy, wie pan gdzie ?

— Wiem.
Obejrzy pan budynek i jutro zda mf 

pan relacyę. Dość mam już tego wyczeki­
wania.

Ja chciałem coś jeszcze powiedzieć 
parni pryi cypałowi, — spojrzał Reinherc 
w strunę Płachetki, ale ani Leiicki, a tem 
mniej Płachetka nie chcieli zrozumieć nie­
mego żądania pozbycia się świadka.

— Co takiego ? Mów pan I
— Zaraz, panie pryncypale... Ja wczo­

raj widziałem jednego budowniczego i ja 
spytałem o kamienicę doktora Grzelskiego, 
jaka ona jest? co ona warta? Taki budo­
wniczy, on jest spccyalista, on powinien 
wiedzieć. Czy nie tak?

— r co powiedział? — spytał Leiicki
— Co9 On powiedział, że kamienica 

doktora jest marnie zbudowana i dla do­
ktora, który ma w niej zakład leczniczy, 
ona swoje pieniądze warta, ale inna spra­
wa dla takiego, co nie ma zakładu leczni­
czego. Ona dla takiego ma inną wartość.

— laką? .
— Zakład leczniczy, to ( n ma jedną salę 

dla chorych, drugą na kąpiele, trzecią na 
gimnastykę, czwartą na elektrykę, no. i małe 
pokoiki dla chorych... Tu wszystko taki 
nowy nabywca musi przerobić, przebudo­
wać z gruntu... on musi przecież zrobić 
z tego sklepy, mieszkania, no i to dużo. 
bardzo dużo Kosztuje i nie każdy się zła-

Sie na taki interes. Jak przyjdzie do sprze- 
aży takiej kamienicy, to będzie dobrze, 

jak ona pójdzie na licytacyę za sumę To­
warzystwa, a już drugi numer przepadnie.

nieco dłuższą drogę, s  Bukaresztu do Pb- 
tersDurg& a potem do Wiednia.

Coraz oząśc.ej na horyzoncie noiityeiaym 
w Austryi ukazują się zwiastuny nowego 
rządu...
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ZABAWKI ' ’ ’
Gry towarzyskie, konie na 
biegunacń, zajęcia freblow- 

skie dla dzieci
polsbCa w wieUtlm wyborzs po nonach niskich

asBsnzoirsst
KrakAu, firodtfefc I.

O zwołanie Sejmu.
P. SLipiński 1 ieu<- przy]aclsle usiłują 

wmówić w i igó. potsKi, ne zwołanie i oor- 
malne ftpakeyonowanie Sejmu zaleiy wrłą- 
c nic od dpbrej woli Ruainów. Takie rapa- 
trywanle odpowiada wprawdzie potraebpm 
1 niecLęcioii# Au rów ękybloku, — ale Jeat za- 
sadulczi szśouilwe nietylko dla Polaków, ale 
dla całego kr&Ju, a opiera się na śwladouiję 
id/lnych przesłankach. Sejm zależy me od 
ibt*rej woli Rualuow, ale od energii rrądu 
I sulldariaoćei poluidok ztronnictw. Rząd p v  
siada doić irodkóW, *by c.bsr,ukcyę ruaką 
w parła n tne is — polsalb arroenj-
ctwa ztanowlą ] Mtcne taką wiehsiośd w Ssj 
m b, te przy udiownie oawagi 1 wytrwałości, 
pwtrehą bobie porrdzić ze sDuiitowi>aą raniej 
■tsJclą. Słuaznoić m eiavouua jesi oezwarun- 
kowo po stronir poiebiej, gdyż obrady zaj- 
mowb są kunbukul* potrsebnb dla aa łłi sie 
■la spraw nM im ernie ważny-h dli całego 
kraju, zarówno dla Polaków jak  1 dla Ruai- 
mów, — a rsgulamia »ejmowy dbje wystar 
waającą łcgalćą pcdaiawę oo gruatewne- 
go stłumiania oestrukryjnaj aaarchli. Regu­
lamin:- dotyck^ias ma stosowano, w thyfiai 
■Junoeg ż t  sami Rosiał spesu^.gą
n aran s ls  Ufóność i bszowooaość iv t jy j  ta­
ktyki i zaaleahają tych alk iaych  dzlkiah wj 
hrykćw, którym* iW lie w w h  h i m  Ve ebrady.

C« ępHwufie w sprowash politycznych j«ei 
aawsoe -nksBoua, dopóki nie przemienia etę 
w kapitUisryę 1 nie jest tłnma«ssna p r iu  
przeciwnika Jako objaw slrbości i niedołęstwa.
Rusin! tak  wleśnie pojmują łagodną postawę 
marszałka I polskiej wlękssodći. Są oni prze- 
konanl, że n b  względaośó, ale obawa powo­
dują Polakami, że metoda zastraszania a może 
nawet krwawego terroru, rzuciła popłoch w 
p o h k b  szereg), in  dzięki tsm u najbezse_ jo 
i i pjsze żąda-i^n ruakl ęde. Bpełalonp. Wo­
bec tjroh usiłowań Polacy zaeŁo-rywal się 
dotychczas biernie, nie korzystając wprawdzie 
ze rwych praw Większości, a b  też a b  ule­
gając w zasadniczych punktach ruskim uro- 
BfcBaaalom Pierwsza próba kapitulacyt zawarta 
w ‘ aanym projekcie reformy wyborczej eks- 
bloku, zpotkata się z tak  -tanówczym 1 po­
tężnym protestem apołecaeńetwa, de luirya- 
borowie tej polityki byli zmuszeni ustąpić.

i ww Ą H B h e  JF rep Uli iU*,

Obecnie przy&ała pora do użycia i wypró­
bowania środgów energicznych. Cuodzl prze­
cież cydr'> o zaocosowauie przepisów regula­
m in  uchwalonego władnie w tym celu, aby 
zabezpieczyć obrady Sejmu przed ze.maebsml 
rowolJcyjneJ obst, akcji. W^nidga to ulez!.- 
wodnie znacznego skupienia sił i mydli vdrod 
polskiej większości a zatem pewnej ab nega­
c ji z part?]n^go stanowiska, czyż jednak 
naufci bisto. yi nie mają żadnego znaczenia 
dla przywódców pol&kich stronnictw, — rzyfc 
nie w ltd '4  Oul, że od t lawetnfj wojny koko- 
g„eJ aż do OJtataioh czasów gubił nas zawsze 
brak Jedności i egoizm Jednostek i

Więc nieebże raz nareszcie poczucie obo­
wiązku 1 interes narodowy wezmą ?órę oad 
ciasnym pzr by ku i&ry z nieBi i osobisteinl za­
biegami Wówczas, ale dopbro wówczas, 
można śmiało domagać się zwołania Sejmu 
bez obawy, my aeuya przeszła Dezowocnle 1 
a nadzieją, że przynajmniej budżet będzie u- 
chwalony i ułożone zostań: zarysy ikcyi
ratunkowej.

W każdym zas razie niepodobna zgodzić 
się na to, aby nie zrobiono nawet próby u- 
ruchomienia Sejmu, aby nie w/uzerpano 
wszystkich środków zmierzają jych do prze­
łamania obstrukcyi, będącej negacyą parła- 
meotOjTtmu \ podKopiijąuej ekouymiczne 
podsraw/ kraju.

Vf tym duchu wIduó Kpto poiskle dzia­
łaś w Wiedniu bez wr^lędu na wldcimlsię p. 

kie dąsy.

Pp Abrahamowie, Dębski i Skarbek żą 
dali wyboru kom isji z łona poselskiego Koła 
sejmowego, obejmującego zarówno postów 
polskich sejmowych Jak i pariaraeutcrnycta. 
Żądanie to było słuszne, ponieważ p. Stap ń- 
ski Jest także posłem sejmowym i ponieważ 
przestępstwo, Jakie mu jię zarzuca jest nie 
tylko czynem niebonorowym, ale także zbro­
dnią przeciw narodowi, pddlega więc kompe­
tencji nujwyżeaej instaałyi polskiej, Jaką jest 
Kolo sejmowe. — Moray jednak oadiloję, że 
Koło wieden^Kie, zująwDzy się już sprawą 
p. Stap^ńskiego, traktow ać ją  będzie nie pod 
kątem wiazeuia politycznym, ale według kry- 
teryów etyki, honoru, dobra narodowego 
Dlatego czekać będziemy na wynik Dez uprze­
dzeń...

P*ei. L e o  zawiadomił Koło polskie, że 
pos. Z a r  ań  j  k i otrzymał nominację na pro­
fesora Akademii .górniczej, k tó ra  zostanie 
otw artą \7 Krakowie we wrześniu r. 1914. 
P. Zaruńskł został równocześnie radcą dworu, 
a w ministers* wie robót publ. powiersony m 
mu będzie referat o organizacji Akademii 
górniczej. W ten,.sposób polska Akademia 
górnicza z kraju utarzeń i z/czeń schód ii w 
rzeczywistość. — Dzislojwy „Czas5 notując 
tę  wiadomość dodaje, i* p. Zarański zatrzy­
muje mandat pcsotokl, Dodatek ten jest mniej 
przyjemnym, uiż sama wiadomość o nomina­
cji p Zarańskiego. Poseł, który w czasie ka- 
dencyi awansuje, powinien złożyć mandat. 
Tem bardalzj zciyajć to  wlulen possł, k tóry 
przeć BOiiiInacyę utrzymuje nowy teren dzia­
łalności, bezpośreunio od rządu zależnej. Czy 
zresztą p Zarański rędwle miał duśó czasu 
by wykładać w Akademii i posłować?

Z dn ia .
Obrady katolicko narodowych.

Otrzyuujomy następujący kom unikat:
„ Centralny K om itjt katolicki" odbył w 

dniu ł ś  października b. r. w Sekrataryacie 
katolieklm we Lwowie, przy ^spółu siale 
poołów sejmewych, należących do „Klubu 
kat^lleko-narodowego", a mianowicie: p. J ó ­
zefa Macinezka, X. Hlpełica Zaremby i X. 
Jacka Michalika, ped przewodnictwem X. 
prałata Dn. Józefu Z«śekewsklego, kllkuco- 
dztnne narady nad aytuacyą polityczną w 
v ra]u i nad zgłoszonymi p m  z inne stronnic­
twa polityczne projektami sejmowej ordyna­
c ji wyborczej.

Po szczegółowe) dyskam i uznano r o -  
n i e c z i i o ś ó  j a k  na j  r y c  hl  e J s z e g o  u- 
r u c h o m i e n l a  S e j m u ,  celem przedsię­
wzięcia środków earadozłch dla zapobieże­
nia skutkom niebywałych klęsk elementar­
nych i ogólnego przesilenia ekonomicznego 
w kraju, tudzież celem jak najrychlejsujgo 
przeprowadzenia sejmowej r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .

W te] oetatnifj sprawie ichwulono dą- 
ryć do zaberpleczeula interesów ludności 
polrkiej i kaloltcslij przez oparcie systemu 
Wyborczego pnedsWazystklem na propor­

cjonalności, połączonej w kuryi wiejskiej z 
pturalnością.

W sprawie innych zasadniczych szczegó­
łów reformy wyborczej udzielono posłom od­
powiedniej dyrektywy.

Charakterystyczna Irmrpelacya.
Na wczurajszem posiedzeniu subkomitetu 

dla spraw żeglug*, wniósł p. K o l i  a c h  e r  
interpelację do rządu, w której z jedne] 
strony wziął w obronę „Canarfian Pacific*4, 
a równocześnie napaft na Towariystwo 

Austro-Americana**, tak  samo żydowskie, 
jak i pierwsze

W wywodach swych „ssanor/ayH poseł z 
Brodów podniósł, że wskutek konkurencji, 
powstałej w Tryeścle przez „Canadian Pac 
fic", nie przyszedł do skutku t. z w. „p jol" 
kompauij okrętowych, a tem samem zao­
strzyła się walka konkurencyjna tych kom­
panii i zniżone zostały więcej, niż o 40 pro­
cent ceny przewozu do Ameryki Północnej. 
Ponieważ na te opłaty składają się w bar­
dzo znacznej części wychodźcy auetryaccy, 
baz Względu na to, czy jadą przez Tryest, 
Rjekę, Hamburg czy Bremę, wynikła stąd — 
kdanięm mówcy — dla austryackiego bilan­
su handlowego 1 płatniczego od cnwił akry- 
wowanla „Oanadlan Facific" w dniu lO ego 
styrfm s 1913 r. korzyść, a mianowicie przy­
bytek 13 milionów koron roc rnfe bez obcią­
żania ustryackiego skarbu państwowego.

Oo się tyezy „Auat/o-Amenoany “, to — 
zdaniem p. K c l i s e h e r a  — przewiozła ona 
wulu ruskich emigrantów z Galicji wscho­
dniej do północnej Brazylii za airm o. Nie 
ulega więc wątpliwości, że bezpłatny prze 
wóz do północnej Brazylii zawiera wstytkie 
znamiona werbunku, który jest ustawowo 
wzbronionym. Twierdzono, że „Austro-Ame 
ricana** robiła to w porozumieniu z rządem 
i organami ministerstwa spraw wesrnętrz 
nych.

Mówca prosi o przedłeitcie aktów i o 
odpowiedź, czy te  ciężKle oskarżenia sa słu­
szne.

Tak więc poseł ż y d  prowadzi szczególną 
politykę wobec dwu ż y d o w s k i c h  towa­
rzystw przewozowych.

Hr. Ottakbr Czernin.
Całonek Izby panów, hr. Ottokar Czer­

nin, został zamianowany poiłem w Bukaresz 
cle na miajt„a kalęela Faistanberga. Krótka 
ta  wiadomość jss t doniosłą sa,iow*odtlą: H r 
Czernin achodst za eksponeaca polityki ar 
cykslęcła następcy trouU. W ostatnich caa- 
nisch wymieniano go kilkakrocuie, Jako na­
stępcę hr. Bercbtolda. Ogólną nwagg zwró­
ciła jego niedawna mowa w Izbie panów, 
k tórą uważano powesachnie za mowę kan­
dydata na ministra spraw zagranicznych. — 
Ju? sam fakt, że hr. Czarnin sostał odrazu 
posłem w Bukareszcie, dowodzi, Iż przezna­
czonym je rt do ważnej roli.

Ambasada w Bukr.rejzc'e jest bowiem 
zazwyczaj przedpokojem, przez który «lę 
przechodzi na Ballplitz Wiedniu. 1 u - np. 
hr. Gołuchowskl z Bukaresztu przeniósł się 
odraza do Wiednia, bar. Aehrentbal odbył

DR KAZIMIERZ NIEDZIELSKI.

Odwrót z pod Lipska.
(19 października 1813 roku.)

IV.
Francuzów, broniących się w donuch 

oknami wyrzucano na bruk. Ci, którzy zdo­
łali wyrwać się ze szponów imierci, widząc 
przed sobą morze wroga, po epadmatości 
walu wdarli siy na szeryt tegoż i stamtąd 
strzelali jeszcze. Ale zastępy atakujących 
parły naprzód falą niepowstrzymaną; prócz 
Prusaków Bfllowa *al szyły tu  rosyjskie dy- 
wizyt Straganowa i Puśkiewlna. Po krói- 
kioj, gwałtownej walce, mąż z mężem na 
szczycie wału obrońcy coinęli eię w Kierun­
ku ulicy Jana.

Teraz z okien kamienic zaczęli wychy­
lać się mieszkuńcy Lipska, Sa»i i powiewa­
jąc  chustkami, wydawać okrzyki radoene. 
Ale walka nie akońcsyła się jussoiu. 2 bez- 
graoicBuą, b t»priykłainą aacrglą nadludzką 
bronili się żołnierko napoltonjcy, Korsjata*- 
Jąc i  każdej prawie przeszkody i*a Jrodze, 
z Każdego dizewa niesial, plota czy Klom­
bu. Oficerowie bladzi, z ponurym wyrazem 
twarzy, ociekający krwią, sopadą w zębach, 
po pistolecie w ręku, raz za razem zbierali 
gro.uadKi wojownika 1 ulicami pusjemł pro- 
waJrili n r  po wrót w ogień A b  były to już 
wysiłk* ostatnie. Oddzluy większe wycofały 
się. I przez bramy Hsnterthor crai Kohlgftr- 
tenhor sprzyuiierzeui, zwalczywszy opór, 
wdarli się również.

Tak z w. Targowisko z drzewem tak dłu­
go i tak  skutzcznle ostrzeliwały dwie za­
ledwie armaty francuskie, że atakujący punkt 
ten: batalion grenadyn ów pomorski i dws 
bataliony Rosjan, uległy zdsiestątkowanlu. 
W ogrodach strseley francuscy bronili się 
do ostataiefo nzbbju. W pobliżu mostu na 
Bisiorze na lewo od drogi, prozadsącej do 
Ltltifca, znajdował się rozległy park RIcjj te­
ra (nlsktórzy nazywają go ogrodem Rei- 
obm eboofała a inni Muller’*), urządzony, jak 
na owe oiasy bardzo starannie i ze jm z- 
kiem, poprzecinany sseroktand alujaeii i o- 
zdoblony maóstwem altanek z Krzewami i 
ła “  iczkami dla publicsnuśeL W ogrodne tym 
cofająef się żułulerze fr«ucuso/ 1 polssf, po 
rofs>.'aaiu rlę w tyrallerkę, prsez długi 
o?m w jtr* jm j wali walkę z oiasaiui wujsk 
nlsprzyjaeblsklch. Gdzie niegdzie śolerano 
clę całkiem r  bliska na bagnety i ssanie. Z 
JedsH 1 z drugiej strony padło tu  wielu.

Odwrót, dokonywany zraza powull i w 
porząiKu, stopniowo nabierał cech praechu- 
daącsj w panikę nerwowości. NiWad rósł 
wybko, paraliżując najiepsse aytrw aniz do 
końca zamiary. — Niebawem bagaże i arty- 
lerya zatamowały dostęp do Oiostu Z  tiu -

To on mi mówił, ten budowniczy, a czy 
on ma recht, niech sam pan pryncypał to 
oceni, co ja mogę wiedzieć?

— Hm... no, tak., jest w tem pewna 
racj a.

— To j e a t  jeden feler, ale jest i drugi...
— Drugil? Jaki?
— Panie pryncypale, mnie bardzo leży 

tiai sercu nasz .^ntor... On powinien być 
najpierwszy v Warszawie i  mieć taką opi­
nię, jak sam Rotszyld. Czy nie tak?

— Ale wróćmy do kamienicy.
— Zaraz... Ten doktor Grzelskl miał 

siostrę, pannę i miał u sienie jej posag. 
Ta siostra, panna, potrzebowała iść za mąż, 
a mąż tej siostry, szwagier doktora, po­
trzebował posagu, a posag ten cały wydał 
doktor na lecznicę. No, oni -się pokłócili 
o ten posag. Szwagier lago doki rc wygrał 
już proces w dwóch instancyach, a eń jest 
teraz w trzeciej inslancyi, czy może gdzie* 
indziej, bo doktor kręci i furt apelacye za­
kłada... No, czy tak robi dobry b :a t?  dobry 
człowiek? Dlaczego on chce sobie prze­
właszcz}^ iicjsag rodzonej siostry? czy to 
uczciwie ? No, i trzeba pomyśleć, jak on 
będzie I ręcił z innym, jeśli tak kręci ze 
swoją siostrą?... On przegra ten proces, on 
musi go przegrać, i kamienica pójdzie na 
licytacyę, a wtedy co będzie z drugim nu­
merem hypoteki? Trzeba będzie kupić ię 
kamienicę, a wtedy same tylko wydatki, 
same tylao rozchody, same niedobory. Do­
ktor myśli, że o tym procesie, o tym po­
sagu, o tem, co on zrobił swojej siostrze

swemu szwagrowi nikł nie wie, a cała 
Warszawa aż się trzęsie, bo co taki czło­
wiek w art? {C. d. n.)

KSIĘGARNIA NAUCZYCIELSKA
V  we Lwowie* ulica Batorego L. 12 V

WMki iktad sewaiti Metrjsfyemyek liob, szkolnych., T. s / l .  p ryu^ tayoh  i  T V  Środki
: naukowe, Mapy imienne, Obrazy do oaaki poglądowej, Przybory szkolne. :

OocHóś prąąznaczony na ce’e filanlropijne nauczycielstwa.

'.“ a is  S ^ it S Ś t S .  Dr» W w W  Wszachzlci JaglilleWlijastfujiAw v .w1erają szkodliwo działanie na błonę ślazową ust, gardła mi- 
gda^r i zęby. Dotychczasowe śtorli, atórych używano w ee . usunięcia 
i ch drobnoustrojów ule zai iza byty celowe, t. . nie. tylko nie ni&zcz. ty 
owych drobn mstrojów lecz nadto zawie ratv często składniki, które nadwyrężaty 
szkliwo zęoów. Skatk. były wprost przeciwne zamierzonym.'Preparaty „Tlenol* 
Aatomiasl (woda do ust, pasta i proszak do zębów) j j . ibiaae podn _ r< cnpty

posiadają wszelk.e własności wrma^a te przez noworzrsną wgiea jam 
not. Odznaczaj.* s.* przedew&zyi».'a n a łatani >m bakteryobfr|e^em I prze 
ciwzapalnam, nie niszczy szkliwa zęoów a z powodu r-itego smaku i zapa 
chu są nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu P.-ot. Dra G

niego i
użyciu. Wyroby podług przepisu 

bnlskiego nrawdziwe są tylko i nazwą „T  I.C ■ O L“ .
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dnością przeciskali się przez tabory żołnie­
rze piesi i apieBini Jeźdicy. Marmonfowi 
torowano drogę, płazując ciżbą szablami. Od 
czasu do czasu ktoś niecierpliwszy skakał 
z mostu, cboąs wpław przedostać się na dru­
gi brzeg rzeki; od czasu do czasu jednego, 
lub kilku zepchnięto. Kto umiał pływać, ten 
najczęściej wygramolił Bię z wody i mułu; 
kto nie umiał szedł na dno.

— A to jak pod Berezyną! — wołano 
dokoła. — Tyle tylko różnicy, źe nie tak 
zimno I

Nieliczni, wyczerpani Bezsennością i wal­
ką oficerowie wobec napierających tłumów 
byli bezsilni; pilnujących porządku żandar­
mów obalono, zdeptano lub zepchnięto do 

"Wody. Dowódców rangi wyższej — ani po­
świeć 1 Wszystko to wraz z Napoleonem od­
daliło się wcześnie), losami aryergardy nie 
zaprzątając sobie głuwy.

— Takiej zbrodnicze] wprost obojętno­
ści na losy żołnierza, w dodatku tak  dziel­
nego nie widziałem, jak żyję!— mówił, drżąc 
z oburzenia Rcynier. A Lauriston powtórzył 
kilka razy: „Biada winnemu zbrodni tej i 
Pod sąd wojenny szefa sztabu!" Oba] posta­
nowili wycofać etę w końcu, przepuściwszy 
żołnierzy 1 rannych. Obaj rycerskość swą 
przypłacili niewolą.

Poza parkiem Richter’*, od strony łąki 
pułkownik Inżynieryi Marion „na gwałt" 
przerzucał na Elsterze dwa tymczasowe mo* 

.sty z długich pDi drzewnych, spojonych de­
skami i krytych drzwiami z mieszkań. Na 
niegotowe. niewykończone jako tako nawet 
mosty te  galopem puścili się, pomimo bła­
gań o zwlokę marszałkowie Yictor i Auge 
reau wraz ze świtą. Od wstrząśniecie, de­
ski powykręcały się bądź popłynęły z prą­
dem — i mosty rozlazły się do dyabłs; po 
śliskich słapach trudno było przeprawiać się 
a tuż za plecami niemal słychać już było 
kapelę wojskową sprzymierzonych, obwie­
szczającą zdobycie miasta. Kule nieprzyja­
cielskie przelatywały koło uszu, pułk huza 
rów Bulow’a, przeprawiwszy się wbród w 
górze rzeki, w dłbgiej linii wyciągnął s'ę na 
brz.gu, gotów ciąć gramolących Bię po bel­
kach żołnierzy napoleońskich.

Nagie wśród tryumfalnych fanfar, trąb  i 
rogów rozległ się kuk ogłuszający i jedno­
cześnie prawie trzask drzew a!okrzyk zgro­
zy z tysięcy piersi ludzkich. Jedeń Jedyny 
most na Elsnerze, przez k tóry przeprawiała 
się ustępująca armia francuska, wyło-dał w 
powietrze. Wyleciał wraz z tern, co w danej 
chwili było na moście... Poodrywaoe głowy 
ludzkie i łby koni, rąee 1 nogi luzem, lawe­
ty  dział, koła, armaty 1 t  d. — wszystko 
to poszybowało wespół ku  niebu, poczem z 
pluskiem złowrogim zwaliło się w Elsterę... 
Poniatowski, Macdonald, Lauriston 1 Reynier 
zoatali w mieścir; z nimi z górą 20.000 we] 
ska i 200 dział. Droga była teraz odcięta, 
naetąpil moment c aj okropniejszy.

Szczegóły ewenementu tego 1 dziś je ­
szcze nie są wyjaśnione dokładnie, w zary­
sach ogólnych rzecz streszcza się w sposób 
następujący: obronę i Btraż nad mostem 
powierzono inżynierowi M outfortW i, który 
dowodził tu  oddziałklem saperów 1 ponto- 
nierów. Poza tern brzegi E 'stery w miejscu 
tem obsadzili strzelcy, podtrzymujący ogień 
karabinowy w stronę miasta. M ontfsrt c- 
trzymał rozkaz podpalenia min i wysadze­
nia moBtu w powietrze, za zbliżeniem się 
wojsk nieprzyjacielskich, przyczem i to miał 
wziąć pod uwagę, czy armia francuska prze­
prawiła Bię już w całości lub prawie w ca- 
lcśfl na drugą stronę rzeki.

Otóż, gdy natłok i zamieszanie u mostu 
wzrosło, tyralierzy opuścili swe stanowiska, 
mogli bowiem niechcący ranić i zabijać 
swoich. Pułkownik Montfort z pontonieremi 
czasowo oddalił się, gdyż Marion prcsił go 
o pomoc w budowie owych mostów dora­
źnych. Nad Elsterą pozostał kapral Lafon- 
taine z kilkunastoma saperami zaledwie i 
naturalnie na posterunku tyle ważnym nie­
bawem stracił głowę. Według Jedne] wer­
sy!, po otworzeniu przez Badeńczyków je­

f  LOS KAKOBO z dala 24 Października 1919.

dnej z bram miasta, oddział piechoty pru­
skiej i szwedzkiej nieznacznie podsunął Bię 
do mostu i przez Sazów wpuszczony do do­
mów koło togoż rozpoczął z okien strzela­
ninę do kolumn francuskich. Kapral, sądząc, 
źe to Już wali nań cała armia nieprzyja­
cielska, rozkazał saperom miny podpalić. 
Według opinii innych, uczynił to na odpo­
wiedzialność własną pułkownik Montfort, 
którem u nawet wytoczono o to proces po 
wojnie, lecz nie umiano winy udowodnić.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprtsdaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim!
SapRlcle tylko u o k r z e s a n i

K
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

ilońoz rospocssio eia Jasro o godzinie 6 inlnut 25; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 25; dlngoćć dois 
goddn 10 mlnat 15

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntea w piątek 
Rafała i Fortunata, pojntrsft ar sobotę Kryspina.

23 października.
Krakowski Szajlok. Przed kilku dniami za­

mieścił Feliks Sal ten, publioyata żydowski z 
Wiednia w berlińskim „Tageblacie" .fejleian o 
Krakowie, niezmiernie powierzchowny i pełen 
wprost niedorzecznych pseudoobserwaeyj. Obe 
eiie okazuje się, ia pobyt Salfcena w Krakowie 
nie byt bezcelowy. Oto reżyserował oa dramat 
kinematograficzny pt „Der Shylock ren Kra­
kso* na tle życia krakowakieh żydów.

Treścią filmu jeat hiatorya córki „eskonte 
ra“ Lewiego, która, okradłszy ojca, uoieka z 
kochankiem do Berlina, następnie zaś, o#u 
szccOna, wrata do domn. Stary Lawi sie może 
pogoasiś się z myślą o hańbie swego doma i 
to czyni z niego lichwiarza. Oczywiście nwo- 
dzJoicl należy do „die Sahłachta", więc Lewi 
msoi się, pożyczając na lichwę wszelkim „Schlach- 
zizen". Wreszcie prsobaesa córce, leżącej jnż 
na łoża ścniertelnem. Między obrazami wyró 
żniają zię dla sprawozdawcy „Barliner Tage*. 
blattn* obchód szibaan i nabożeństwo w (syna­
godze, gdyż „dają sposobność przedstawienia 
licznych typów krakowskiego Ghetta z uderza­
jącą autentycznością*.

Sprawy miejskie. Sekcja ekonomiczna na 
wcacr*J*sem posiedzenia poleciła Magistratowi 
odnieść się do gazowni miejskiej względuie do 
elektrowni o lepsze oświetlenie wylotn nlicy 
Starowiślnej w ulicę Sienną. W tem miejsca 
bowiem zbiega się 5 nlie, a punkt ten nie jest 
należycie oświetlony.

Polecono dalej Magistratowi ząjąć s’ę spra­
wą zaprowadzenia stacji telegrafu pożarnego 
na Salwatorze.

Wybrano następnie Komisy?, która wspól­
nie z Magistratem ma zbadać stawisko na 
Dębnikach i obmyśUć sposób jago odwodniania
i odpowiedniego zasypania w interesie zdrowo­
tności całej okolicy. Stawisko to bowiem swy 
mi smrodliwymi wyziewami zatrawa nie tylko 
Dębniki ale i dalsze okolice.

Uchwalono dalej znieść zwłaszcza w ulicach 
większych i e znacznym raehn, ścięte krawężni­
ki pr»/ chodnikach, porobione dla udogodnienia 
wjazdu do bram domów I przywrócić napowrófc 
krawężniki pełne, a to w interesie bezpieczeń 
stwa publicznego. Zdarzają się bowiem wypadki 
przewracania się przechodniów na owyeh ścię­
ty rb k-awęłnikaoh.

Zwrócono dale] uwagę Magistratu na po­
trzebę zaprowadzenia środków ratunkowych na 
Wiśle przy starym moście podgórskim. Z orska 
bowiem takich środków ratunkowych nie wy­
ratowano kobiety, która się w tych dniach rzu­
ciła s mostu podgórskiego do Wisły.

Wreszcie uchwaliła Sekcya zgodnie z wnio­
skami Magistratu wykonać nadbudowę piętra 
nad stajniami Straży pożarne] na potrzeby te­
go zakładu.

Z Akademii Umiejętności. Stypendyum z fan. 
ś. p. Wiktora O sławskiego na rok szk. 1913/14 
otrzymali następujący kandydaci: Di Jan
Hirsehler (Lwów), Dr Stanisław Kot (Kraków), 
Dr Marceli Mareiohowaki (Lwów), Dr Władysław 
Podiaoha (Lwów), Dr Tadeusz Wałek (Kraków), 
i Dr Stanisław Zaohorowski (Kraków).

Pytania Wlelkopoiankl. Obchód na. Józefa 
wypadł wspaniale, Jednak dla gości było kilka 
rzeczy trochę niezrozumiałych. Ponieważ zwró­
ciła się jedna z nich do mnie z pytaniami, a 
Ja odpowiedzieć nie mogłam, przeto na ręce 
Szsn. Red. te pytania przeżyłam i prosię o ła­
skawą odpowiedź Uprzejmie nakzznję gościom 
odpowiadać życzliwie. Pytanie 1: Dlaczego nikt 
w Krakowie nie nrządzl składki, ażeby na 
obchody uroczyste postarać się dla Sukiennie
0 chorągwie ? Bo przecie kilka trudnych szmat 
wywieszonych nie mote zastąpić chorągwi o 
barwach narodowych. Pytanie 2. Dlaczego nie 
urządzi nikt wykładu oświatowego dla poucze­
nia mieszkańców, czem są barwy narodowe ? 
W Jednej kamienicy stara kołdra, w drugiej 
obUzty lazur, w trzeciej ani biały, ani czerwo­
ny kolor. Pytanie 3. Dlaczego Aiea Słowackie­
go nie nazywa s’ę jak nalaży — aleą śmietni 
■kowo cyrkową? Nikt nie przypuszczał dotycb 
czas, iż i»Ię Słowackiego z cyrkiem może być 
połączone. Potn&gianka twierdzi stanowczo, iż 
podobnego śmietniska nie widziała dotychczas 
w żvciu.

Uroczyste otwarcie XI Kola T. S. L w Pół-
wsiu zwierzynieckie® odbędzie się w najbliższą 
niedzielę 20 bm.

Kolo Mieszczańskie w Krakowie urządza 
w niedzielę dnia 26 października 1913 rokn o 
godz. 7 wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
Jsgicllońskio] 1 9, u  p_ uroczysty wieczór ku 
ozci Tadeusza Kościuszki i ka. Józefa Poniatow 
s kiego.

Na program złożą aię: stewo wstępue, orsz 
produkcje muzykalno wokalne. Bilet pojedynczy
1 K — familijny 2 K 80 h.

Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani.

Koto pedagogiczne U. U. J. W sobotę dnia 
25 października 1913 r. obdbędzie aię w sali 
Nr 33 (Col. Nov. I p) o godzinie 6 wieczorem 
(punktualnie) odczyt kol. Szczęsnego Fidziń- 
akiege na tem at: „Sądy Marcina Kromera o 
oświacie i wychowaniu w Polece*. — Wstęp 
wolny.

Z Resursy urzędniczej. Walne Zgromadzę
nie członków Resursy Urzędniczej odbędzie się 
w sobotę 25 październiku 0 godzinie 7-ej wie 
ozorem. Porządek dzienny ogłoszonym jest w 
lokalu Resursy, oraz na oztatnlej stronie dru­
kowanego sprawozdania Wydziału.

Z za kulis żydowskiego banku. Wyjaśniło 
■ię obecnie, że ncieezka 8ohenkera była apo 
wodowana zwykłem sprzeniewierzeniem. Sohen- 
ker popełniał już od dłużsiego czasu nadużycia, 
okradając systematycznie kasę (banku. Współ­
wyznawcy i wspó:dyrekterzy p. Schenkora przy­
puszczali zraza po zniknięciu dyrektora zbro­
dnię i zamach, dokonany praca przybyszów z 
Królestwa.

Na czcnęście sprawę ujął w swa ręce wy- 
trawny nrsędnik policji, który zajście całe wy
klarował. Oto, j&k rewizya wykazała, w kasie 
snaiesiono brak gotówki około 15 000 K. Wów 
czas spólnioy Sehenkero, nie priypcszózająi 
prawdopodobnie, by „dyrektor" tak prędko cię 
znalazł, zabrali z kasy resztę pieniędzy, pozo­
stawioną przez niego. Tym sposobem sprawa 
osła została zagmatwaną. Natychmiast bowiem j  

po wykrjoin kradzieży i ucieczce Sohenkera 
zgłosiła się rodzina „dyrektora", zawiadamiając, 
iż jest gotową wszydkla braki wyrównać, byle 
tylko bank ndowodeii książkami, ile właściwie 
zginęło. Gdy arzędaioy banka Jednakowoż nie 
chcieli temu żądania zadośó uczynić, zawezwa­
no interwencji sądn, który wydelegował rze­
czoznawcę p. N.emetaa.

Jnż pierwsze zzkontram wykazało, że fcs’ążki 
rachunkowe prowadzone były rozmyślnie nie­
prawidłowo. Przegląd kasy wykazał następnie

1 *  *45.

brak 15.000 K, oraz papierów wartościowych. 
Jak słychać, prócz 15.000 K brakować ma w 
kasie znacznie więoej, mianowicie przeszło 
100.000 K.

Schenker posiadał] udziału w „banka" tyl­
ko 300 K. Książeczka wkładkowa na 9000 K 
zapisaną była na syna p. Sohenkera.

Obeenie Schenker leży w silnej gorączce i 
jeat nieprzytomny. Grezl ma pedobne zapalenie 
opou mózgowych.

W najbliższych godzinach spodziewać się 
należy sansaoyjnyeh aresztowań.

Chory umysłowo czy oszust? Skutkiem
rozlicznych zażaleń, polieya w dnia wczorajszym 
aresztowała Bolesława Ostoję Ostaszewskiego, 
wydawcę ilastrowanych kartek koresponden­
cyjnych. Aresztowany od dłuższego czasu krę­
cił się po domach w Krakowie i sprzedawał 
kartki, z których 10 prc. doohodn ofiarowywał 
rzekomo na T. S. L. Ostaszewski również ogła­
szał w pismach lab kartkach ulotnych, iż „po 
bardzo przystępnych cenach nosy Języków arab­
skiego, rngielskiego ! francuskiego". Jak poli­
eya stwierdziła Ostaszewski żadnym z tych ję­
zyków nie włada, to nie przeszkadzało mu jednak 
pobierać zadatki na lakcyp, które nigdy nie 
dochodziły do skntku. Wśród listów Ostaszew­
skiego znaleziono następująca wizytówki: „Bo­
lesław Ostoja Ostaszewski, zastępca profesora 
uniwersytetu, docent wszech asnk lekarskich, 
inżynier i słuchacz*.

Ostaszewski zdaje się być chorym urny 
słowo.

„Drcbnerien* wynajęty w ostatnim czasie 
przez reatanratorów p. B ńakiego i Mrowiń­
skiego został obecnie wydzierżawiony przez 
Tow Wetoranów wojskowych na oele kinotea­
tru. Będzie to szósty kinoteatr w naozem mie­
ście. Csy nie zawiefe przybytków „sztuki" ki­
nematograficznej ?

Podejrzani młodzieńey. Pulicya aresztowała 
wczoraj dwóch młodych ładzi przybyłych z Ra 
domia: 19-letniego Stefana Chrzączczewskiego i 
17-letniego Stanisława Adamskiego. O jaj ara 
sztow&ni zcknpiil w jednym z krakowskich 
•kładów browningi i naboje. Jak polieya przy- 
pnazcza, młodiicńoy ci planowali jakiś zheodui 
zy zamach w Krakowie lob w Królestwie. 

Chrząazczewski jak i Adamski, nie chcą podać 
hotelu, gdzie mieszkają. Dalsze śledztwo w 
‘oku.

Walse zgromadzesle Tew. „Keźnlca“ odbędzie się 
w piątek dnia 24 bm. o godz. 7 wieczorem

Kamltet zrządzający rasł „Strzelca” już podjął 
prace przygotowawcze, które podzielono między 4 
sekoye: gospodarczą, artystyczną, reklamową i admi- 
nistaoyjną.

Biuro rautu rozpoozęło jui czynności w Rynku 
głównym A -B  1. 44, II. p. (telefon 1166), gdzie wy­
daje zaproszenia, udziela infurmaoy) 1 sprzedaje bi 
lety oodziennie od godz. 11—1 i od 5—7, zaf w świę­
ta  od 10-12 w poi.

Kele Paś Pemeoy Przemyaławsj zawiadamia ninlej - 
szem uprzejmie Publiczność, iż na kramie w Rynka 
głównym, obok pomnika Mickiewicza, sprzedawano 
będą, pooząwszy od dnia 27 bm wieńce grobowe, 
wyrobu „Warszawskiej pracowni kwiatów satnoznyoh" 
po oenach bardzo przystępnyoh.

Przewodnicząca Sekoyi kwiaciarskiej 
Jnstyna K r o p a o z k o w a .

Krsdzlci lampek clektryazsyah. Stanisława Jalo- 
ohę aresztowała wczoraj polieya w gmachu kasy po­
wiatowej w chwili, gdy odkręcał lampki elektryozne. 
Przy aresztowanym znaleziono kilkanaście lampek 
poohodzącycU prawdopodobnie z innych kradzieży.

wismaulo de zakłada lobllercklege. Wczoraj wła­
m ali aię albznaiil spraw ay do ak lepa  jub ilersk iego , 
pod  firm ą Zlegjlor 1 B llltie r I sk rad li zegarków  oraz
innej bliut^ryi za 18.100 K.

?t=g®s!ił, Baia 22 października ttermemstr &&■ 
ssc-dł od -f- 4-3 dc -j- 191 C. •— barometr po 
woli opadał.

Dn, 23 października n godzinie 7 s-jok* e ta ;
743 4 mm, — źezBsnsaefen -» 4 9  C 

■Matrs północny.
Stan psgody w ZakopnaetB. (Informacja 

krajowego Związku turystycznego), Dnia 23 
ptź'Iz*oraika o gods. 7 rsno. — Olcpłota naj­
wyższa — 9 0 C?Ia,, najniższa —*— Oiśak-nie 
pcwiotrss —,—. Wiatr wschodni. PrognoER 
pogoda.

Kronika zamiejscowa.
JE X. Biskup Przemyski X. Józef Stbasłyan 

Pelczar wyjechał wczoraj do Rzymu „ad limina 
Apostolornm".

Emlgraoya z powodu braku... mieszkań. Za­
iste, dzieją się nieraz rzeczy, o których i filo­
zofom się nie śniło. Oto do różnych powodów, 
powodujących ludzi do porzneanla swych sta­
łych siedzib i mleja«a urodzenia, praybył nowy 
i to dość niezwykły, a mianowiaie brak mie­
szkań. Miejseem tej niezwykłości jest skrom­
no dotychczas — miasteczko podkarpackie — 
Makó #. W mieście tam lndneśó wzrasta w zna­
cznie szybazem tempie od liczby domów mieaz-
kaloych, których od klika lat woale nie przy­
bywa.

Jck donoazą nam z tego dziwnego calazta, 
Makowiacie zamienili już na adeazksnia atajnie, 
lamusy, g dębniki, baraki pa cholerycznych —- 
i wszystko mało — nikt jednak nic wpaćU na 
pros ą a genialną myśl sbudtwania nowych 
domów. Myśli genialnych podobno nie brak w 
Makowie, czego dowodem wspomniana emigra­
cja, lecz, Jak donoszą, mało jest tam pienię- 
dsy. To ostatnie powoduje właściwie wspomnia­
ną emigracyę lodzi, nie megąeyoh się po­
mieścić.

Tak więc znaczna część Makowian mieszka 
„na prowincji*, t. J. wa wsiach przyległych 1 
stamtąd dojeżdża do „etoliey*.

Niezwykły Wlec. Piszą do nas z Brzeska 
pod datą 21 października: ©dbył się ta  dziś 
ciekawy wiec, zwołany przez ludowców pod ha­
słem : 1) klęsk elemeatarnysh i 2)(„poliozenla się 
z kliką wszechpolsko > klerykalną* w sprawie 
reformy wyborcza].

Porachunek byłby wypadł prawdopodobni*
po myśli ludowców, gdyby nie fakt, że nu wiec, 
znacznie liczniej od Iadewoów, stawili się karni 
zwolennicy Związku chrześcijańsko - Indowego 
z redaktorami „Ojczyzny* pp. Rymorem i Wier- 
etakiem na czele.

Wobec takiej sjtuacyl o „porachunku* joż 
mowy zapełnić nie było. W Idealnej harmonii 
zgodzono aię na wszystkie wnioski pp. Ryma- 
rs, Solaka, Wiereztka itd., wśród nich i na 
wniosek, domagający się natychmiastowego zwo­
łania Sejmu. De komitetu „ratunkowego*, n c - 
jącego odnieść c'ę do władz w sprawie klęsk 
elementarnych, powołano najwybitniejuysh zwią­
zkowców z X. dziekanem S o ł t y s e m  i gosp. 
S o 1 a k i e m na czele.

W stosnnkn do Stępińskiego niedwuznaczną 
była postawa nawet najwybitniąjszyoh Indow- 
ców i na niego, jako na nieazszęścis party i 
wskazywano.

Wlec dzisiejszy Jest Jaskrawym dowodem 
nastroju w powiecie — ongiś powiat wybltąla 
ludowcowy — dtiś stanowczo i świadomie skła­
nia się na stronę stronnictw, idących razem w 
Narodowym Związku chrześ<4Jcńcko - indowym. 
Tylko trochę dobrej woli i pracy.

Obywatelska stlarnośO Piszą ze Sksłatn: 
Na dowód, że egoizm nie owładnął Jeszcze ca­
łego społeczeństwa naezsgo, że istnieją jeszcze 
Jednostki humanitarne i połne poświęcenia dla 
bliźnich, niech posłuży pierwsze pnbliozne wy­
stąpienie młodych właścicieli SZałata, Aleksan­
dra 1 Małgorzaty Rozttoekich.

Z ok azyl cwolcb zaślubin na wiosnę b. r. 
rezdall międny ubogich bez różnioy wycnania i 
obrządku 100 far drzewa opalowego, a nadto 
300 koro3 gotówką rozdali między Polaków, 
Rusinów i żydów. Ufundowali w mlejecowem 
pry watnem gimnazjom trzy Btypendya dla na|] 
nboż?zyob, najpilniejszych noznlów po 100 K, 
zorganizowali straż pożarną dworską, która Jnż 
nie jeden raz uratowała mienie i życie ludzkie, 
wreszcie otworzyli Ochronkę polską owego i- 
mlenia i ofiarowali na nią mieszkanie, opał 
(12 fur drzewa) i 1200 K oo rokn w gotówee.

Wiec chrześcijańsko ludowy w Brzeszczu.
Piszą do nas: W minioną niedzielę odbył s'ę
n nas publiczny wieo Związku chrześcijaśsko- 
ladowego. Brzeszcze jest Jedną I  silnych plsoó • 
wek socyalistycinyoh w powiecie bialskim. Mi­
mo to, wieo ostatni przyniósł socjalistom do­
tkliwą klęską

Zagaił zgromadzenie poseł p. De b i j  a, po-

Wystawa pamiątek po ks. Józefie.
Część obchodu setnej rocznicy śmierci bo­

hatera z pod Lipska może najciekawszą i naj­
trwalsze po sobie pozostawiającą wspomnie­
nie stanowi ta  wystawa dsieł sztuki, a w czę­
ści rzeczy codziennego użytku, w jakikol­
wiek sposób z jego pamięcią związanych. 
„Dziś* w czci dla rycerza podaje to 
„wczoraj*. Obecne pokolenie, co chwilowym 
entuzyaamem podziwu wybuchło, poznaje tu 
atmosferę stałego uwielbienia, jakie dla tego 
oaiatniego może w wielkim stylu romanty­
ka czynu żywiła Europa praez całą niemal 
pierwszą połowę wieku X IX  Wreezeie wi­
dok tych pamiątek, martwych a jakże wy­
mownych świadków epeki minionej, najła­
twiej pozwala prseileśś się myślą wśród 
czas i ludzi, w środowisko, w którem  żył, 
działał, z którego ostatecznie wyrósł boha­
ter legendy i pieśni, który przecież żywym, 
realnym był człowiekiem.

Jakkolwiek dorywczo, na kTótkl przeciąg 
czasu Btworzoaa, zaimprowizowana prawie, 
ta  wyBtawa zadanie owo swoje spełnia prze­
cież dobrze. Urządzenie główną) wielkiej sali, 
gdzie przeniesiono swobodnie część urządze­
nia z pałacyku księcia w Jabłonnie, odrazu 
stwarza nastrój edpowiedni, wprowadzając 

do mieaakania ks. Józefa. Oto 
biuTłUk^. przj któryeh może pisał czułe 
l i s t /  o piw «5nnh pań lub plany reorganiza-
oji wydziału wojny, oto
d* niłh  zegary w aljPnt W un t a .  mil
CZfiS odmieraały. Oto klaSJftEjtW'b, k^Łóre^mu
uderzał m oie sentymentalne
•We akordy. A oto biurko poiowe, p**» ^

eła, zwieroiadła, gablotki z szablą i pistole­
tami, ordery, rząd na konia, to znowu bibe­
loty, upominki, dary, olbrzymia fajka, ofia­
rowana przez wdzięcznych Krakowian, a da­
lej miniatury, medale... Dziesiątki drobiaz­
gów, nawiewających to wyszukaną atmosferę 
wykwintnych zabaw, gry serc i temperamen­
tów, wszystkich tych drobnostek uroczych 
a zwiewnyeh, otaczających „księcia Pepi* — 
to znowu podniosłe wspomnienia czynów ry ­
cerskich, dni tryumfu i chwały, chaosu bi­
tew, w których męstwo i honor pęwnymi 
były przewodnikami. Nie czytamy tu  jednego 
i  żywotów Plutsrcha, dziejów niezłomnej 
cnoty, surowych i prostolinijnych; czemś bar­
dziej bliskiem wieje na naą  bardziej „ludz 
kiem* wraz ze słabościami — widok pięknej, 
zdobnej mozajką szkatułki Katarzyny de Me- 
dicis uzmysławia, naBuwa raczej wspomnie­
nie jednego z bogatych, bujnych żywotów 
Renesansu, na straży którego stał jednak 
przez cały caas Bayardowski honor baz ska­
zy. Renesans, który przebył ewolucyę mo 
ralną, bohater odrodzenia, co z indywidua­
listy „pur sang* stał się o b y w a t e l e m  Oj ­
c z y z n y .

Od prostej, lecz poetyckiej powieści tych 
rzeczy przechodzimy do hymnu, legendy, e- 
popei dzist sztuki współczesnej, gleryf.kują 
cej mniej lub więcej artystycznie żywot i 
czyny ks. Józefa. Jeat ich poczet niemały, 
autorów polskich i różnych narodowości, 
esasu i uzdolnienia, co już daje miarę popu­
larności postaci „ostatniego Polski rycerza*. 
Nietylko artyści uznani 1 „fachowi", — do­
okoła czynów, a zwłaszeza śmierci najwię­
kszego z Poniatowskich obracała się twór*

Wiecznie u ludu żywa i łakuąca potrzeba 
przedmiotu czci, znalazła sobie w nim po- 
Btać idealną, do uwielbienia dla której nic 
mięszały Bię żadne pierwiastki poczucia krzy­
wdy czy nienawiści, jak np. pray Napoleo­
nie. Ks. Józef miał wszystkie dane na boha­
tera ludowego: cnotę, wielki gest i senty­
m ent Podczas gdy Napoleon w pamięci i 
wyobraźni współczesnych był jakimś nadlu­
dzkim demonem wojny, który na nieszczęście 
ludzkości przybrał człowieczą postać — Po­
niatowski był człowiekiem, który przez swe 
zalety stał się półbogiem dla chwały i do ­
bra ludzkości. Na rysunku Coity, wyobraża­
jącym skok w Elsterę, przytoczony jest wiersz 
Lagarde’a:
En combattant pour Sa pstrie 
Aux champg d’ honneur ii trouve le trepas. 
Sa m ort lu t digne de Sż vie 
Regrettons lei... .mais ne le pleurons past 

Napoleona uczucie powszechne w ten 
sposób nie żałowało... Wogóle skok w El- 
Bterę, ten trugiczDie piękny flnal rycerskiej 
i obywatelskiej epopai, był może najpopular­
niejszym gestem ze wszystkich licznych -wiel- 
kirh czynów owej epoki. Od najbardziej 
rozpowszechnionego obrazu V»raeta wyo­
brażają go setki kompoeycyj i rysunków ró ­
żnej wartości artystycznej, s  każdy niezli­
czoną ilość rasy jest reprodukowany- Tak 
samo znalezienie zwłok. Gdy nie wystarcza­
ły, czy też nie z&d owal olały sentymentu fa 
kty, wyobraźnia plastyczna ludowa żywą 
tworzyła legendę — pożegnanie prinće Po* 
niatowski z żoną, dzieckiem,.. Z przedmio­
tów artystycznych, ilustrujących to zjawisk©, 
a licznie zgromadzonych na wystawie, na 
leżałoby Btworzyć stały osobny dział w Mu­
zeum Narodowem, gdy przeniesione ono bę­
dzie Już na Wawel.

      - . , —- iobośó prawie bezimienna, naiwna, symplisty
rem  piani roakaz dzienny w przededniu z w y - w n e n o a c w m a  do przemawiania do wyo
clęztwa pod Raszynem czy NadargypePi- Krza-ipr»*oi __________________ ________ _______________________

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w ic z a

W dzieła sztuki, malarskiej przedewszy- 
stkiem, nietylko pamiątkowej iub historycz­
nej wartości, obfituje także obecna w ysta­
wa. N altiy  do nich wspaniała galerya por­
tretów ks. Józefa i rodziny, Btrjja-króla, 
Kościuszki, generałów, mężów stanu, pię­
knych a znakomitych dam ówczesnych, przy­
jaciółek serdecznych króla, — pendzia Bac- 
eiareltoge, Grazslego, Brodowskiego, Hsrrs, 
malarzy anonimowych, a niepezbawionych 
talentu. Interesują nas naturalnie przedewaay- 
stklem liczne portrety samego ks. Józefa.— 
Przedstawiają one pewną włsściwoóć, na 
k tórą mało zwracano uwagi: oto, że malar­
stwo owego czasu przekazało nam właści­
wie dwa różne typy oblicza bohatera. Je­
den — to ów z portretów, przedewssyst- 
kiem Gra»si’ego, z czasów młodzieńczych 
księcia — o wysukiem, inteligentnem i my- 
ślącem czole, rysach wyrazistych, ale subtel­
nych, twarzy rasowej, ściągłej i nerwowej, 
typ zgoła intellektualny. Drugi — to prze­
ważająca reszta portretów kaięcia-żołnieria, 
sztychów francuskich 1 polskich, o minie 
marsowo], twarzy łączącej piękność mocno 
zmysłową ze stanowczością wyrazu ezłowie- 
ka prędkiej decytyl. Jeżeli nawet uwzglę­
dnimy, że typ drugi przedstawia ks. Józefa 
w wieku dojrzalszym, k tóry zawsze pogru­
bia rysy, że nasunięte na czole włosy (u 
GrassPego odrzuoone) skracają twarz i czy­
nią ją energiczniejszą; że wreszcie zmienia 
Ją męaki zzroat, pielęgnowany podług ów- 
czeBuaj, wojskowej mody — to Jeszcze m u­
simy przyjść do przekonania, że odskok po­
między oboma typami jest zbyt wielki. Na­
leży przypuścić, że na artyetów wywarł tu  
pewien wpływ szablon i moda, skłaniający 
ich do podkreślenia jednych rysów w por- 
t r etowanej tw arzy, a zacierania drugich. —

Ktoś, rozporządzający większym materya-
łem, po dłuższych studyacb, mógłby wypo- 
średkować wizerunek najbardziej wierny o- 
rygi&ałowl i orzec, czy Graasi'ego portrety 
są „przeidsslizowane" —  *“A 
i Grosa 
ne“...

czy te ł Baceiarellegó 
„przazmyałowione" i „przemsrsowlo-

S wietlica mieści wizerunkt i obrazy, zwią­
zane z pamięcią Napoleona, tego zarówno 
wielkiego jak  złego geniueza Europy, F ran­
cy! i Polski, oraz jego nietyie wielkich, ile 
szczęśliwych cesarskich i królewskich prze­
ciwników. Zagadkowem może jest nieco, co 
robi tu  portret cara Mikołaia, doić luźno za­
równo z Napoleonem, Jak z ks. Józefem 
dziejami i csynzml związanego. Źe „małego 
kaprela", a wielkiego Korsykanina co chwila 
nie tylko tu, ale w innych salach wypływa 
wspomnienie i wizerunek —sprawia to  tak  ści­
słe Bplątanie przez wielki przypadek losów i 
chwały polskiego bohatera z dziejami tego 
wojownika, co przeszedł nad światem, jak 
szalejący orkan, a którego duch stanowi po­
tężny czynnik atmosfery owyeh czasów tak ­
że w Polsce. O złych, czy dobrych, aie obu 
opiewa pfcśń o w i e l k i c h  czynach...

Luźny ten przegląd nie wyozerpuje eałoj 
treści obecnej wystawy. Zawiera ona bo­
wiem tak  znaczne, oprócz wymienionych, 
bogactwa w pamiątkach cennych uczuciowo 
i historycznie, że każdy winien osobiście o- 
detchuąć jej atmosferą i w tem zetknięciu s 
nimi przenieść w czaBy, o których teraz tak  
wiele się mówi. Rzeczy martwe mają także 
duszę, k tóra zbudzonB, dsiwnie żywe prawić 
moie opowieśA. St. AL

Tftlafen SIIS.
w Krakowie

■In F ltP flA sk a  len U . T«l«f9R SllSn

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotow uje do eg z . z b u ch altery i 
kupieckiej poje i P®d- sk ład an ego  
w  A kadem ii handlów - w K rakow ie. 
K urs IOO Kor. w raz  * nauką p isa ­
n ia  a a  m aszynaohp •  rataofc m lek.

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

I n u k i u s i  r u p t u p i l l  s i l  t a - 10 wrziiala 1913
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eiem wybrano przewodu, p. G a I k p. O pot? 
bie orgari^ucyj cŁricsei)ansKOradowych mówił 
najpierw poseł p. Dobija, potem red. „'Wlańca- 
Pszosótki" p. M a t ł e s z  przedstawił szkodli­
wość polityki lodowców, a p. B l e s h o w i a k ,  
srkretara „Pol. ZJodnorzenla zawodowego" na- 
piętnował wichrzeula soeyaiietyezne i ',aih*sił 
robotników do chrześcijańskiej or*anizaoyi ro 
bożnicze],

Obeeni socyaliśc. z p. B u r k i e m  na czele 
próbowali wzniecił ośmieszanie, owtatecznio * 
Barek ze śpiewem „Czerwonego ■ cztend*Y&" 
wyszedł ze s&li — wiee zrś obradował w dal­
szym ciągu. Po przemówiei lach referentów i 
dyakusyi aehwalono rbzolacye:

1) Zebrani włościanie i robotnicy na w ina 
w Brzeesozaeh domagają się Jak najrychlejsze­
go zwołania Sejmn i uchwalenia sprawiediłw®* 
reformy wyborczej do S^Jmn, 2) domagają b*e 
od rsąan szybkiej i wydatnej pomocy »  snra- 
wie kląsk elementarnych, 3) w z y w a j ą  K c ł o  
p o l s k i e ,  a b y  w j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a ­
s i e  wyr  c u c i ł o  ze s w e g o  g r o n a ,  p. J-- 
n a  S t a p i ń s k i e g o ,  Jako opiekana i obrońcą 
krzywoprzysiązców i rjeata emigracyjnego.

Z zaborów.
Frymarh. ziemią w Prusach zachodnich. 

„Gaz. Gindz * pisze: Komieya koionizacyjra 
zacząła z pośpiechem skapy^oó ziemią w po­
wiecie labawskim. Szczególnie stara sią okrą­
żyć miasto Labawą. Chodsi J»J o to, aby mia­
sta prsywróefć cechą W*s.yia iką. Niestety, pol­
scy ał&ścioieie ziemi są po iząści irk  lekko­
myślni, że sami pośrednikom Komisy! zaofia- 
rowywnją Brroje majątki. Pomimo upomnień p. 
Bwartewski sprzedał ewoja 180 morgowe go­
spodarstwo p. Knebloui z Iławy po 950 mk za 
morgą. P. Knebel Jest agentem Komisyi kolo- 
nizaeyjnej. St-ieśo znowu donoszą, śa pewna 
pani z Lubawy zamierza sprzedać swój 3&0 
morgowy majątek pewnemn Niemcowi. Dj iprae- 
daśy prą Ją synowie, aby w łatwy sposób po­
dzielić sią spuścizną po utarej matre.

Uclsszka bandytów z Tworek Pisma war­
szawskie donoszą o sensacyjnej ucieczce trzech 
niebezplecznyeh bandytów ^warszawskich znaj­
dujących aią pod obserwaeya psjrehiatryezną w 
szpitala dli chorych umysłowo w TworklcK pod 
Warczawą. Pnebieg tej niezwykłej ucieczki 
przedstawia sią następująco:

Rzecz rozgrywua sią w pawilonie, przezna­
czonym dla chorych przestępców, pozostającym 
pod stałym dozorem 5 uzbrojonych straśników 
policyjnych. Onecnie jest w pawilonie tym o 
koto 80 różnych przestępców, trzymanych pod 
obs«rwaoyą. Tui prawio za szpitalem rozt.ąga 
■ią las t. sw. „Komorowski", do htorego dalej 
przytyka drugi „helenowskl", tworząc razem 
gąsiez leśną, na obszarze J.kichś 5 m errór. 
Tam io zapewne Znaleźli przytułek chwilowy 
zbiegowie, zanim odwrivli o ą z tej lub innej 
strony, dotrzeć do staeyi kolejowej lab upa­
trzonego miejsca wypoczynku.

Wszyscy trze) nalcieli do nleoespieosnyeh 
opryizków morderców, z których kaidy misł na 
anmleutn Jakieś sbroduie. Są to ladzie młodzi 
i jeż zwyrodniali: Jeden 2« letni Jan Lunge, 
dragi 25 letni Łukasz Liegtiarew i trzeci nie­
wiadomego nazwisLa, dotychczas puścig nie 
trafił na i«h ślad* — może więc będziemy 
mieii „przyjemność" o poznać sią z nim! w na­
szym kraju, gdzie chronią sią zbiegowie z Kró­
lestwa.

pmirtawleielł przemysłu kinematograficznego 
łe  w najbliŻJzym czasie wyda zakaz używania 
filmów Kinematograficznych z oeiinloidn. Doś­
wiadczenia b. si*m wykazały zożlli ość używa- 
ula filmów niezapainych.

interesowani prsyzn* ii, że teku zmiana Jest 
mośliwa, precili Jednak o przedinśenie f»rminn, 
poniewtż WGbee różnic w fabrykaeyi filmów 
zwykłych a filmów nia*apalayeb, trzeba bądzie 
dłnśszego czasu zanim bądzie możma przeprowa­
dzić łądaną trrnsformaeyą.

Upadek kinematografów Z Berlina donoszą, 
łe przewidziane jn ł dawni*] praez wtsj*mni- 
czenyeh, bankructwo w p r  umyśle tei,4rów ki­
nematograficznych, rezposzyna aią n* dobre. 
Towarzystwo „GIljs", fktóre ostatnimi czasy o 
tparło w Berlinie oi-tery wspaniale teatry ki* 
nomatograficzne, musiało tyui dniami dwa z niob 
zamknąć.

Katastrofy skrętowa. Strassne niossezęście, 
Jak1 dotknąło parowiec osobowy „Toltnrno", 
pobudziło statystyków do zastanowienia sią nad 
tam, ile statków padło ofinrą katastrof ostat 
nimi czisy.

O ód. w ciągn lat 1&07—1912 było takich 
statków 1431, w której to liczbie uwzględnio­
ne są tylko statki pcjemnnśii więh • ej aił 100 
ton. Dalej, stwierdzono, łe  w miarę zn iąksz*- 
nie sią rnchn przewozowego, zwiększa sią licz­
ba katastrof, a z niemi oszywiśne, l esb* ofiar 

ludziach.
Procentowe największe straty w pomienio* 

nym ceresie poniosła Japonia, bo 2*82 pro., po­
tem idjie Norwegi* 1*07 pro., Anglia 1*82 pro., 
Franeya 1'24 prc. i Niemcy 1 03 prc. ALaolu 
tnie Joduak biorąc, Anglia, która posiada na] 
Yięecj statków transporlo »yeb, poniosła naj­
większe straty.

Sto. 8.

ny z 9 na 18 milionów raDli. hc uwiera się 
rówmeł praca dla fabryk wagonów, rosyjskie 
fabryki spotykają sią z wielką konknrencyą 
zagranicznych, pracujących taniej, jak miej 
bc«ve.

W oic tniwh cz sieh namówiono w s* • 
kieh fabrykach 180 wagonów, które dostarczo­
no t* niej o 58.674 rubli.

Rozwój przemyfcłu we Włoszech, Wedle nie­
dawno wydanej statystyk} było w paździer­
niku 1910 r. we Włoszech 243.985 zakładów 
przemy słowycL zatrudniających 2305.698 lu­
dzi o B:le popędowe] 1573.774 koni paro­
wych. W porównaniu z rokiem 1901 wzrósł 
praemysł włoski o 34 procent. Tabelka niłej 
umieszczona wykasuje rozdział przemyrłu na 
poszczególne okręgi:

lloćć Iloió Siła
-okładów robotników popędowa

Lombardya 41030 657.868 402.112
Piemont 26 336 342.397 257375
Toskana 22.5o8 184.857 118.028
Bbaat 20.905 198757 137 217
Emilia 20.321 146.340 93788
Sycylia 19557 120 180 53.416
Kampania 19.282 158.119 141574
Apulia 14 766 82.742 39.182
Liguryd 11.469 132674 115989
Kalabria 9.56i 40358 16.8u3
Abruzzia i Molisy 9 004 36.94 L 29 229
Mark wia 7.570 19686 40.789
Umbria 4.680 32 lOu 74.122
Sardynią 4.017 34.055 13.064
Bazyiicata 2.808 11.562 4.991
Rzym 10.131 72.414 36.100

rey’A d s l t e d ź f e y  M j s k i w M c l ,
Gaże podoficerów w wojsku anglelsklem. 

W myśl Ktjnowszych zmian organizacyjnych 
w armii angiolskiej, o Których pisaliśmy w 
swoim esasie, podniesiono Lnacznie '.rynagrj- 
dzenie podoficerów. I tak no. podoficerowie 
w stopnia feldfebla: „company sergeant ma 
Jor" i „compsny ąoartermaster ssrgeant" 
są o wiele lepiej płatni, nił ofiesrow t  nił 
szych stopni w Innych armiach eoropej 
skieh. Feldfebel np. frontowy w gwardyi po­
biera, oprócz całego ntr 'ync ania, s! ł«d«Jącego 
uię z pierwszego i drogiego śniadania, obiadu 
i kolaoyi, da ej nmnndnrowauia, bielizny i obn 
wia w tym gatnnkn, Jaki nśyt ają oŁcerowJe — 
5 koron gazy rsiennie, v  armii linio'r tj zaś 
4 K 50 h. W tym samym stosnnkn są płatni 
Laki Inni podoficerowie.

Ze świata.
Zjazd polski w HoLndyl. W urocz,etość

Wuzystksch Świętych i Dzień Zadas"n/, jak Jrł 
donosiliśmy, odbądaio zią w Wint rrwyk w Ho- 
landyi zjazd przywódców pr-cy społecznej pol­
skiej na obczyźnie.

Dnia 1 li&topada o godzinie 10 rano, po 
odprawieniu w miejBcowym kościele katoliek-us 
na intencyą zjazdu, Misy św., zaczną się ebta- 
dy w zamkniątem kole rods.ków, zajmujących 
w pracy sprłrezmj na obczyźnie stanowiska 
kierownicze.

Zebranie pnbliczne zacznie się o 10 rano 
dnia 2 liBtopada po Mszy św. z porządkiem 
obrad: 1) Nasze torarzystwa i podział ich 
pracy. 2) N praca dla młodego pokolsnia, 
3) Polki w naszej praoy z&wjdu*«J. 4) Prośba 
do Stoliey Apostolskiej w sprawie opieki da 
ehownej.

Po ss progri nem przemówią przedstawi 
ciele „Redy Narodowej" pp. pouel Dr Niego­
lewski i Dr Schroeder z Poznania oraa inni go­
icie z Polski.

Pegoud w Wiedniu Słynny lotnik franunski 
Pegcnd produkował sią nbiegtej soboty i nie- 
dziali takłe w Wiednia. Wykcnyuai on swoje 
śmiałe loty wobec tinmów pnhłieiności zgroma-1 
dzonej na peln wzlotów w Asporn. W sobotą 
wzniósł sią on najpierw na uysokoćó 1200 m, 
peezem przewrócił aparat i przeleciał Jakie 
10U0 m głową na dół. tźdy aparat powiódł do 
normalnego półcienia, zniżył sią Pej-oud na Ja­
kie 500 m, potem obrócił aparat wstecz i wy­
konał w ten sposób całkowity obrót. Wywró­
ciwszy kilka takieh kosietków, cpućcił się Pe- 
gead na sienią, gorąco przez pcbliesność okla­
skiwany. Po przerwie wznitfs! sią lotnik raz 
Jeszcze i przez 21 minnt wykonywał podobne 
jak przy pierwszym wzlocie sztoki karkołomne.

W niedzielą odbyły sią róuniei produkcje 
Pogoni. Asjfttownlo im między innymi kilka 
areyksiąiąt. Wśród nich arcyksiąią Leopold 
Salwator, który kazał sobie przedstawić fran­
cuskiego lotnika i dinizzy esas z nim rozma­
wiał. Aparat, na którym Pegoad wykonnje swe 
sitaki, Jest system a Bleriots i nie i ó*ni się 
■leżem od innych aparrtów, wyrabianych przez 
tą firmą.

Pruska statystyka wyznaniowa. Wedle o 
statniego spiso ludności, dokonanego w Prn- 
sieob, mieizkeło tam w dnia 1 grudnia 1910 
rokn 59.002.163 ehrreśeijan, 415.926 iydó r, 
898 innych wyznawców religij niechrześcijań­
skich i 145.336 bezwyznaniowych. Z pomiędzy 
ehrześeijan 24,830.347, azyli 610 21 na tysiąc, 
był< ewangelików, 363*05 katolików i 473 in­
nych chrześcijan.

B- cpleozsńctws w teatrach kinematografi­
cznych. Z Paryża donoszą, że prefekt policyi 

Hennioa zawiadomił zgromadzonych a niego

Mianowania 1 odznaczenia. Dyrektor pań 
atwewej szkoły przemysłowej we Lwowie radca 
szkolny Władysław KUpkowiki ottay nn! tytuł 
r* dey raądn z nwoln-i niem od taK iy, radca 
wyś°zego nądn kr Jo we go przy sądzie Kraj o 
wym w K.-ako^rie Leon Jnsiewioz, radca sądn 
krajowego F. L?on Koch w Krakowie, radca 
sądu krajowego Fr Joovr v  iu- nzowie sarnia 
row.nl zostali radcami w; śu*g> sąin krajo­
wego przy wyirzym i d ie krajoerym «  Kra- 
kor-ie, radca sądu krajowego Czesław Obtaic- 
wiez w Krrkowle zamianowany został radcą 
wyls*ego sąda krajowego prry sądzie kraj o 
wym w Krakowie. Wiceprezydent sądn okrągo 
vego w Tnźii Witold Zariyeki ot-r^iynal - oka­
zy! pneaiesienia w etan spoerynen nzjwyłsze 
nznanie, prohnratur T il kl. rangi Fr. Labaezcw- 
ski mianowany 'zcatat prokuratorem w VI kl 
ran ri, sekretarz rzędowy, Lud-rik R^ądziel mia- 
noz.ny został r&d ą wyższego sądu krajawegi 
przy wyż*zyin sądzie w Trawnika, radca są 
dowy Piotr Majkowski, wicoprezydentsm sądu 
okręgowego w Trawnika, radca drao-y Józef 
t  fz^byleki otrzymał tytn> i charakter radcy 
wyższego sądn z uwolnieniom od taksy.

P*

Renertu&r t^atni miejskiego
w Krskuwle.

Czwartek. „Tsjemnira8 (Le seoret), komody i  w 3 
aktach H. Bernsteina, tłómaczyła Zofia Wójcicka 
Chylewska.

Piątek. „Piękna żonka8, komedya w 4 aktach 
M Bałncaiego. Ceny popnl .me.

Sobota- „Szkoła feministek" (Lec Eclairenaes), 
jfca w 4 aktach Mauryceg > Donnay’a, tłóm. Kar. 

Żuławska.
Niedziela popołudniu. „Niu“, tragedya każdego 

dnia, w 4 akt. (9 obra«nnhj Ju»« Ta Dymowa. Ceny 
zniżone do połowy.

Nienziela wieczór. „Szkoła feministek".
P( rura- iłtk. „Warna*, sztuka w 3 aktach, na­

pisał John Galsworthy, tłóm. Tadeusz Konozyński.

H e p e r tn t r  T e t t r n  Stefana T u n fe ieg o .
Mi el e  o: 24 bm. „Wojna z Babami*.

„ 25 bm, „Konkury Antka".
D ę b i c a :  26 bm. „Konkury Antka". 
B r z e s k o :  27 bm. „Wojna z Bauami". 
d a c h n i i :  28 bm. „Woju* z Babami". 

Wa d o w i c e ;  29 bm. „Wojna z Babami".
30 Lm. „Konkury Antka". 

Ży wi e c :  31 bm. „Wojna z Babami*.

Mai AmNutem.
Powiększenie kapitału zakładowego Banku 

krajowego. Ponieważ Bank krajowy z powoda 
szczupłości swegc kepitrlu zakładowego, wyno­
szącego, Jak wiadomo, 15 milionów koron, nie 
może w obeccych trudnych warunkach apełoisó 
należycie swego zadania, dla którego został 
zateżony, a mianowicie dość skatecznie p$pie 
rnć rozwój rolnistws, przemysłn i handlu, prze­
to Wydział Lrajowy poatanowił przedłożyć Saj 
mowi wniosek na powiększenie kapitała zekta- 
dowfgo Banka krajo.rsgo do * yaokośsl 25 
milionów koron z żądaniem npoważn?snia Wy 
działa krajowego do zaciągniąeia pużye-cki kra 
jowaj w takiej wysokcści, jsfcr, obiża sią po­
trzebną na powiększanie kapitała zakładowego 
Banka krajowego o 10 milionów koron pod 
waimnkruni i w spotóh, który ustali w drodze 
porozumienia z dyrekoyą Banku krajowego.

Rosyjskie projekty kolejowe. Rosyjskie ml* 
nisteryam homtnikaeyi zamierza w najblii. «yu 
bndżet>ie wstawić bodową szeregu nowych iinij 
kolejowych, a w SMzególnrści w Syberyi. Na 
ten cel prieanaczono kwotą 139 [milionów ru­
bli. Zapowiadaj* sią ró cu i.i «iąlkie zamówin 
nia lokomotyw i w tym cela fabryka maszya 
Hartmanna postanowiła poaaie ó kapitał akcyj-

Znafulennym jest rozwój przemysłu w 
Kampanii i Sycylii. Przy cyfrach tych należy 
brać v  rachubą obszar poszczególnych okrę­
gów. Najmniejsze uprzemysłowienie okazuje 
Siirdynia i Bazyiicats.

Z Rady państwa.
(Telgrau/ „Głosu Nstodu" z dnia 23 października

Wiedeń. (T. B.) Na dzisfejszem posiedze­
niu Izby posłów prezydent podał do wiado­
mości jpigmo ministra skarbu Z a l e s k i e g o  
z podziękowaniem aa życzenia wyzdrowie­
nia, wyrażone mu przez Izbę, w czem w i­
dzi żjczUwy do w ód sympatj i i proai prezy­
denta, aby t&kże Izbę zofilaiiotnif o Jego 
wdzięczności.

Ma t^piic Izba przyjęła bs zmiany p o- 
d s t e k  s u t o m o n i i o ^ y w  brzmieniu pro 
posowauem przez referenla i przystąpiła no 
dyskusył nad podatkiem od totalizatora. 
Przemawia pos. S e 11 z.

Wiedeń. (T. B.) Na pocję.ku posiedzenia 
Izby posłów wybrano wiceprezydentem Izby 
pos, M a l f a t t i e g o  w miejsce O o n z P e  
go, który zrezygnował. Następnie po prze­
mówieniu pos. T o n e l l i ,  pjzastąpiono do 
głosowania nad ustawą o podatku automa 
bilów j  ta.

Wiedeń. (Teł. wl.) Izba przystąpiła potem 
do debaty nad podatkiem od totalizatora. — 
Po referencie wygłosił poseł ruski Siengale 
wioz m o w ę  o b s t / u k c y j n ą ,

wanym Artu»em Eapelinerera. Faktem jest, 
że pos. Koliscker w lutym b. t. i n t e r w e ­
n i o w a ł  ia k o n c e s y ą  „ C a n a d i a n  P a ­
c i f i c "  w ministeryum handlu.

K to  b r o i l i  A l tn a n t  ?
Wiwdeń. (Tel. tfŁ) Jak  stwierdzono, w kilka 

godzin po aresztowaniu A ltaana  w biurach 
„Canadian Pacific" zjawił się przerażony 
i wzburzony jakiś pan, który zw/ócił aię do 
urzędnika Siagera t  zapytaniom, w Jaki spo 
sób może pomóaz AlttfiaHowl. Giy go Singer 
zapytał kim jeat, ten  przedstawił alę, Jako 
Jan Staplńskl, wiceprezes Koła poUkiege. Obaj 
udaii się potem na dłuższą konferencyą.

Faktem Jest, źe pos. Stapiński interwe­
niował na rzeci Aitmana w ministeryum 
sprawiedliwości.

PoJoijiek Tetmajer - VasUovtkl.
Lwów. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, źe po­

seł T e t m a j e r  ma zamiar wyswaó na poje­
dynek redaktora „Słowa Polskiego" L. 'w a- 
s i l e w s k i e g o  za ebrazę honoru, gdyż 

Słowo" ogłosiło, że i on jest wuilessany 
w sfe^ę „Canadian Paoific".

Zastępcami p. T e t m a j e / a  są podobno 
posłowie: H a l l e r  I hr. Rey.

Z  Koła polskiego.
WiednA. (Tel. wł.) Dzisiaj obradowała ko 

misys parlamentarna Kota polskiego. Między 
innymi przedłożyli narodowi dsuokraci pro 
jekt Interpelaoyl w bprawle „Canadian Pacl

Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj o gedzinie 4 po­
pijaniu odbędzie się dalszy ciąg posiadania 

Kola polskiego. Na posiedzeniu prowadzona 
będzie dalej d y s k u s y a  w s a r & w l e  S t a  
P a ń s k i e g o .  Oms. wlane będą także kwesty t  
polityczną, oraz eostanie wybrasa kotnleya 
dla zbadania rarzutów pas. Ligockiego.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czorajsze posiedzenie 
KoJa polskiego obfitowało w szereg bardzo 
ciekawych momentów. Między innymi wy­
wody poa. A b r a b a . & o  w i c z s ,  skierowane 
przeciw poa. Siapińsklsm u spotkały sią % 
p r o t e s t a m i  l u d o w c ó w ,  zwłaszczi po­
sła Kubika I kilnu fiJaiów blokowych. Krzy 
czeli oni:  „Pracz z A hrabam ow icesm ! do  
k r y m i n a ł u  * n i m i "  W zn-m ono ta k is  o- 
k rzyk ' przeciw rsdakeyom  pism  ni<fhloiro- 
wycb.

W obroaie poa. Stąsiń^ksego stanął jedy­
nie pos. Śliwiński, ttó ry  w dluższem p « e  
Siócleniu zaatakował b a r d z o  b r u t a l n i e  
n i e o b e c n e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  
l e s k i ego .

Zauważyć należy, że pos. SilwiAski od 
20 lat żyje w ścisłej przyjaźni z pos. Sta 
pińskim i był dyrektorem Banku parcela1 
cyjnego.

Hr. L«.socki wczoraj nie uzasadniał swe­
go i stu do prozy dymu, gdyż prowadzone 
tj Iko dyskus.yę ogólną. Zdaje się, żona tem 
gprawft w plenum Koła się skończy, a za­
rzuty badane będą vr komisyf.

źfsra „Canadisn Pacific".
Wiedeń. (Te) w ł) Dzisiejsza „ReichstiOłt" 

donosi z Krakowa, że w y j e a h a t  s t ą d  Dr 
G ą r g a s ,  k i e  r o w n I k f i l i i  „ C a n a d i a n  
P a c i f i c " .  Rzekomo udał en się do Lon­
dynu. aby w drodze dyplomatycznej spowo­
dować uwolnienie Altmanna.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wielkie wrzenie w par­
lamencie i Kole polakiem wywołuje stano­
wisko pos. Kołischera, k tóry w subkemite- 
cie komisyi budżetowej w y s t ę p u j e  b a r ­
d z o  o s t r o  p r z e c i w  „ A u s t r o - A m e r i -  
k a n i o", a b r o n i n a t o m i n t  „ C a n a d i a n  
P a c i f i c " .

Jak  słychać, wystąpienia to spowodowa­
ne zostało d ł u ż s z ą  k o n f e r e n c y ą ,  jaką 
pos. Kolischer ta1 i ł  7 jedynym n !e areszco-

P r o c e s  B e j l i s a .
Kijów. ( „Pet. Ag. tel.") K r a s s o w s k i  ze­

znawał dalej, że przy rewizyi mieszkania 
Czebier&kowej dowiedsiał się, że zmieniła 
ona mieszkanie w m ju 19 il. W starem 
mieszkmiu była piwnica wyiepiona gliną, w 
nowem znaleziono masywną kasę żeiaaną 
rozbitą. Trybunał stwierdza, że Krassowski
0 wielu rzeczach nie powiedział sędziemu 

{śledczemu. Na zapytanie Zamyolowskiego
odpowiada świadek, że dzisiaj nie może Już 
wiedzieć, czy raowil wobec sędziego śledcze 
go, iż Msrgoiin pndał, jakoby Csebier&kowa 
se strony postępowego społeczeństwa, zwal 
czającego twierdzenie o mordzie rytualnym, 
mogła otrzymać wynagrodzenie.

Na popołudniowej rozprawie doniósł świa­
dek Krassowski wzburzonym głusera, iż za­
wiadomiono go, źe w jego mieszkaniu odby­
wa rie rewizya domowa l żejego chorą żo ­
nę badają, z jakich pieniędzy żyje. Swi&deK 
presi trybunał o ochronę..

P m y d o n t radzi świadkowi, aby zwrócił 
się do gubernatora, gdyż trybunał rzeo* ta 
nie obchodzi. Świadkowi udzielono urlopu 
na jeaen dzień.

Nz zzpytanie Z a m y s ł o w k i e g o  odpo­
wiada Djakonowa, że poznała K r a s  co 
w r  Ki a g o  r  połowie maja r. 19L1. Wiele 
razy z nim jadała i piła, Kruzowzkij za to 
płacił. Póż jde] zaznajomiła slęz pułkownikiem 
Iwanowem. Do Iwanowa poszła z własną] ini- 
cysty wy, jemu powiedziała o spotkaniu się 
s zamaskowaną osobą i o pogróżkach. Świa­
dek zapoznał się z Rswiozową podczas po 
grzeb u Eugeniusz* Csebarltke przy tej spesn- 
bneś>iNd»wisdzieła się, że Ra wieża « a  wie 
wicie r. aczy, tylko boi się o tern coś opo 
władać. Po śmierci Hali Czeberiakównej Ra 
wieżowa opowiedziała, iż w mieszkaniu Cze 
Perlakowej widziała pod dywanem trupa, że 
Jednakże dała rłowo, że nic o tem nie powie. 
Na z*.dj tanie, w jaki spoaób dobrze wjruczo 
na Ludmiła Csebieriak, k tóra według zeznań 
świadka bała aię matki, prawie przyznała się 
do współudziału matki w morderstwie, od- 
powiedrlał świadek, żs wypytywała Ludmiłę
1 ta  jej to w tajemnicy opowiediiała. Na za­
pytanie prezydenta trjbun&łu odpowiada świa- 
dek, źe Wierze groziła doniesieniem dopiero 
po znalezieniu trupa i że to opowiedziała 
Krassowskiemu. Z osobą za aaskowsną pierw­
szy raz spothała s!ę przypajkowo. p it n już 
umawiała się. Frsy Jionfiontacyi świadka z 
Wie.ą Caerebiak, cś^ iadcsyla Wiera, że Dja- 
kunowa 25 msrea nie byłi i nie nocowała 
ł!  marca. Gdy poKsza>iO św. D.ukonowej pa­
pier przedziurawiony, znalesiony w pobliżu 
Jaskini oświadczyła że przy grae w eekre 
tarzyk w mieszkaniu Ciebedakowej sporzą 
dzorio p triebna kartk i z takiego papieru.

Następnie omawisuo obszernie sprawą 
bielizny i poszewki, przyczem Dikonowa, gdy 
jej pokssano znakzioną cnok Jaskini po 
szewką, twierds ła stanowczo, że ta  Jest c ła  
sacśclą CzebedakoweJ. Na sepytade, proku­
ratora, dlh czego zupełnie inaczej przeditu- 
wiła tę  pi^zewkę, cdpowledseiała, że sobie nie 
przypomina, ale z-nslezlona poszewka Jest 
bezwarunkowo właaneś-ią Wiery.

Prokurator prosi o zaprotokołowanie, że 
świadek przy dał, iż nie przedstawił przed 
tom dobrze poszewki.

Wreszcieobr. G r i g o r o w i c z  prosił o za­
protokołowanie, że podczas wczorajszego dnia 
rozprawy ani razu niepadło nazwisko Bejiiza.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" s urna 23 pasdsioralka).

Shlf dkl na „R«gyai‘f galloyjskioh.
Lwów (Tel. wł) „Ruałsn" donosi, że na 

prośbę „Rosyan" gali;yjskich, ogłosił hr. Bo- 
b r i ń s k i j  weswanłedo Roayau o składanie 
d&tków na głodnych Rcayan galicyjskich.— 
Spraw ozdania z tych sk ład ek  nie będą c- 
giaszanc, sby nie narażać galicyjskich „Ro- 
r.yan" na szykany.

Również losem uoiśnlouych „R- syau" za 
Jął się osławiony episkop A n t o n i u i r ,  któ 
ry interweniował u K o k o u r c e w a ,  dom a- 
gając się pomocy dla nfch.

EcLit sp ra w y  szp ieg o w sk ie j.
Lwów. (Tel. wł.) Aresztowany w związku 

aferą K r z e m i o n t e c k i e g o ,  S z a t a r -  
ski ,  został wypuszczony na wolność, gdyż 
śledztwo stwierdziło, że aresztowany działał 
w dobrej wierzy nie wiedząc nic o działal­
ności KrzemieniecMego.

Wałka o śląskit. szkoły polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Stosownie do uchwał,!

powziętych n„ ostatniem zebraniu śląskich 
posłów niemieckich w Opawie w ubiegłą nie- 
izielę, tjawili się wczoraj u  ministra oświa­
ty  HuzsarKa, w zastępstwie Niemców ślą­
skich, posłowie Neusser, Kożdeń, Guezthsr 
i Dema], którzy konferowali z ministrem w 
c.ecności prezydenta rządu krajowego Cou- 
denhoTtgo w sprawie odgraniczeala kompe- 
tencyi egzaminaeyjnej obu komisy] egzami­
nacyjnych : w niemieekiem seminaryum n *u- 
czycielskiem w Ciaszynie 1 w seminaryum 
polakiem w BoDrku.

Niemcy żądali, aby okólnik ministerstwa 
oświaty ze stycznia b. r ,  k tóry stworzył 
wspólną uiiąszaną kemlayę egzaminacyjną, 
został zniesiony i aby przyznano niemieckie­
mu seminaryum w Cieszycie s z e r e g  dz l -  
s . y c h  a t y p e n d y ó w  p a ń s t w e w y e h ,  
jako odzzkonowanie za utworzony przy se­
minaryum polakiem w B*brru internat. 8t* 
minaryum niemieckiemu w Cieszynie należy 
pozostawić jefco dawno nabyte prawa.

Seminarynm w Bobrku otrzymałoby komi­
s ją  z m mi szmemi prawami, jakie posiada 
seminaryum niemieckia w Cieszynie.

Celem ostatecznego uregulowania tej 
sprawy, minister oświaty poatanewlł prze­
prowadzić pertraktacye, w których rs  strony 
pclskiej wezmą udział pesłewie L e n  d ż i n  i 
M i c h e j d a .

G ro ib a  ruatoląium Iżby.
Praga. (Teł. wł.) „Narodai Listy" i „Pra- 

ger Tagbl." donoseą z Wiednia, że w Kołach 
parlamentarnych panuje przekonanie, iż Jeśli 
obstrukcja w parlamencie w tym tygodniu 
n?e zostaaie aaźegnaaa, p a r l a m e n t  bę  
d z i ś  r o z w i ą z a n y .

P o d ró ż  ces Wilhelma.
Rerlin. (T. B.) Cesarz W i l h e l m  wyje­

chał dziś rano do K o n o p i s e t  w odwiedzi­
ny do austyyacko - węgierskiego następcy 
tronu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło bardzo słabe, kuray spadły.
Sprawy balkiisklo.

Belgrad. (T. B ) Skupczyna obradowała 
Wbaor&J nad ustawą •  zaelągalęois p o ż y ­
c z k i  250 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  Minister 
skarbu w swsm „ s k p r z s d s c t w i ł  trudne 
położeniu polityczne, finansowe i międzyna­
rodowe, które wywarło niepomyślny wpływ 
na ta rg  pieniężny, pomimo to  powiodło się 
rządewi rsciącnąc na dość pomfślnyeh wa­
runkach, a to po 5'/* ■ kursem 847« netto. 
Minister wątpi, czy lane państwa bałkańskie 
sdelają usyssać n k  korzystne warunki po- 
żyeski.

ielprad. (T. B ) (Urzędowo). Mały part B o- 
s z i d a r i s  ug turocko - bułgarskiej granicy, 
który miał, jak wssyztkie inna porty tam 
połbżone, na moay a kładu pekej swego przejść 
w pesiadanie Seibii, zunrzymali B igany — 
Zalega bułgarska nadal peneatała w tym 
forcie i nawet peasęła budewad szańce 1 ko­
pać rowy. 2a pośrednictwem reayjekfege pe­
łła w Belgradzie wrzwał rząd a s m  ki Buł- 
garyą de opnazesanta ferm. Kiedy wczeraj 
aorhski petrel z efieerem zbliftyl się dc for­
tu, Bułgarzy prxy]|ii ge egziem karabino­
wym. Pc kilkugodzinnej walec Bułgarzy u- 
stąpili z fortu.

Katastrefą w kapaUl.
Davsan (Australia)(T.B ) W koptlnl węgla za­

stało 200 górników wskutek ekaplozyl ansy- 
panych.

T dT Jeoiftll do Iffikttf .
HOTCL FKANC’DBH Hr. Awalia Ponińska c We- 

fynia, hr. Marya Stadrleka i  Podola ro i, Zdsisłair 
W> 'K z Jutr >rnika, Msrola Morganthau z Manim, 
Ludwika Kuiz#*yeawa z Litwy, Władysław Ślsczkow- 
ski ie  Lwowa, Mirosław Wyskoóll s Csa*kiej Tne- 
bowy, Stafan ]?..L\mar x Wiednia, Reman Kuryłowioa 
łe^Lwowa, Władysław Slasti z Berdycsewa, Stefan 

* Królestwa Polskiego, Zofia Kiełocewska 
z Wiśniowy, Katarzyna Hofmanowa z Zakopanego, 
Otto Her* ze 1 iwowa, Mtaa Friedmsaown z Burdzty- 
na, Dr S Karlich i  ^zoinyźla, Gustaw Ozarnołóskl 
z Podola ros Zygmuntowa LastewieLaa i  Gorlic, 
Dr O. Wasser ze Lwowa.

Nadesłana.
Podziękowanie.

Nie trogąe eeeibiśsie podziękować Tym 
wszystkim, którsy uazeill pzmiąś Naszego Dro­
giego Grata kn. Iarmajego Rybiekiege, składamy 
tą dr ;rą najgerę aze podziękowanie Przewiele­
bnemu Duekowieńatsm, w szesegćineśzi kzlędsn 
karenikowi Andrzejowi Koniecznemu, zacnym 
Kolegom, zrsnennemn nanerysieiztwn I Tym 
wszystkim, którzy nieśli nam pociechę w na- 
“zem smntkn „Bóg zapłać",

C?Ł5j Rsśzlna.

Nakładam I ezelonka-il „Katolika1' * Bytomiu
wjszłe wepeslałe śziełe Dra A. M. Skałkonskle|i'|Lt.

Dzieło to -aopatrsone bogato w Il iitracye koloro­
we, podług obrazów Br. GemSarzewskiugo, jest 
zajwspazialszeB rydownletwen w refn jsbllsaszewyn
bi \:y  pon Lipskiem, przypominałem postać bo­
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera z Ltem podwójnej aktualnej wartośoi.
Wspaniałe to dzieło ze względu na treść i wj so- 
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto- 

lii u każdej polskiej rodziny.
Ref akcja „GłoSn Narodu1; jest r tem położeniu, 
ie moie cnarować je S'. oim prenumera orom p t 
znacznie zniżonej cenie Koron 12*50 t r u  z prze­
syłką pooztoną, zamiut zwykłej e* _y kcięgaizkiej, 

wynoszącej koron IS —. tylko do 1 grudnia.
Dzieło to nabyć można s Administracji „Głosu 
Narodu", które ewentualnie nadsyłać je będzie 

za pobran'em poczto wen*.

J U N O  W A N D A "  i

F r e ę r a n f  n a  u a a r ł t k  23 i p ię ta k  24 p a ź d a ia rp ik a  1813 p.
1. Dziennik ncwośoi -‘atbego. 3. Jakób Włóczęga, obraz komlozny „Nordlsk".
_ T I I H I  ZAPAM IĘTAŁY LAPONCZl A, dramat w 1 al bach, rozgrywający się na tle 

■ w W łaP  przyrody podbiegunowej, widziane będą zaprzęgi r«uiferów, życi* iĉ s, "życie wilków 
podbiegunowych — polew nie na nie 1 piękne widoki * Alp Japońskich. 4. Areszt domowy, nam. 

Od n a b e ty  d n i a  2S p a id k la r n ik a  1913 p.
Hr, Lwa Tołstoja -  ŻYWY TRUP -  Hr, Lwa Tołstoja



btr  6
PaM ilarnikł 1913. a r .  244 [j ł

Wykaz listów zastawnych
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

wylosowanych w dniu 14-go października 1913 roku: 
4 °loycb 5B-let»lcll przy 54em losowaniu w sumie $C0.00Q Koron. 

°|0ych 52-|ełnich przy 2em losowaniu w sumie 11.800 Koron.

56-letnie
Ser. U.

Wal. kor. 
k 10.000 Kr

z pierwszej włościańskiej piekarni 
wej jest wyłącznie do nabycia ’

W. Olszowski
KRAKÓW

M ały R ynek  ró g  Szpitalnej,

Maturzystka
postukuje posady nanozyoielkl w domu pry­
watnym za skromnem wynagrodzeniem. Ła­
skawe zgłoszenia do Admlnistra?yi .Głosu 

Narodu- pod A. D. 1319 3 1

S z y b k a
kuchnia leyumin!

Tak jak w niejednej dziedzinie 
ntorewala wiedza pustępowl 
drogi, tak też w dziedzinie środ­
ków spożywczych.' Dra Oetkera 
proszek do pieczenia po 12 h., 
cukier waniljowy po 12 b., pro­
szek padingowy po 15 h., uła­
twiają gospodyniom łatwe 1 
szybki* sporządzanie zdrowych 
a pożywnych legnmin. Mllieny 
skuieuznyob recept złączonych 
w jednym zeszycie, mężna otrzy­
mać betpłatnie we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
wprost od

Dr.klktn IdtaMMi

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 

T TYLKO wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeekiej w OitdfcinMU.

k tó re  n ie m a żadnych sganfó-*?, asJ nagan laesy .

775
1410
1536
2120
3713
3886
5878
60=6
63S5
6971
7012
7635
8231
8927
9499
9579

10469

.o  y f f i f f > *?i  o o j ? t

KTO CHCE

Proszą zwracał uwagę 
prawdziwość fabrykat*.

na

Łekcye fortepianu
przyjmie nozenica średniego kursu konser-J 
watoryum na bardzo przystępnych warun­
kach. Adres w Administracji „Głosu Narolu- 1

Bracia T ercyarzej
S -g o  F ran c iszk a

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t  j .  krzesła, fotele, kanapy, bnjsnkl, 

taborety blnrowe i salonowe.
Pównlei przyj szują krzesła do wyplatania 

naprawy i polituro wania.

Sto ły  i krzesła 
do wypożyczania

są na składzie.
WyolereozU kokosowe 

oras własnego wyrobu plecione trzcinowe 
er różnych wielkościach. 379 0 

Chodniki kokosewe 
do kościołów, urzędów na sohody, koryta 

rze I do przedpokoi.

a u u m a R H H B B H a a H b -  I

Zaraz do wynajęcia
w Pałacu "Spiskim doża sala l3-f-6 m 
Wiadomość Rynek główny w firmie „GA* 
FOTA14. Galie. fabr. obuwia Tow. ako. we j 

Lwowie.

82-letnia staruszka
wdewa pe weteranie z r. 1183, ntrzymnjąca 
syna I córkę nieuleczalnie ehoryoh, prosi c 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini­
stracja „Glosa Naroda" pod namsrem 235

Uczeń VIII klasy
przyjmie lekcye w śródmieścia za mieszka­
nie Kraków, peste re s t 8. 1303 6 3

W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
Wy borowych"

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy.
Każda książka lest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne FlijftnlU BchOCkitflO
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-fiawrońskłego
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEF AT A ŻYSKARA 
Zjawiska nsdjunlczns profesora dr. I. Oshorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsa

Z nowości literackich polskich wyjdą działa:
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyóskiego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya K^ la d a  w tece szereg współczesnych utworów tluma- 
s n a w m m K  czonych Z literatur obcych. mm*=

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO |

   i  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki M
l i Z B f a i D B  i r t m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymajątfksiążka
|ako premiom bezpł. na wytwornym papierze z Unetrac. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3'15.

Za oprawę dopł&oa się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i.---------- Wydawca Kazimiera Oadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teł. 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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Rządca agronomiczny
z oblubnemi długoletni:-mi świadectwami po­
szukuje p~sady. Łaskawe zgłoszenia pad 
„Agrouom“ poste restante L vów za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1338 2 1

L. 131184)1913

O G Ł O S Z E N I E
Magistrat podaje do wiadomoóei, że 

Jan Chmiel przestał z dniem 21 pa­
ździernika 1913 r. petn'<5 obowiązki 
egzekutora miejskiego.

Rownooześn'9 wzywa M-gistrat stro­
ny interesowane, aby swoje pretensje, 
jakieby miały z tytułu urzędowania wy­
mienionego faikoyonaryasra, zgłosiły 
w terminie dni 14-ta t. j. do 5 listo­
pada 1913 w II Wydziale Magistratu, 
w ssozególncćJ, aby w tymże czasie 
(głosiły się w Wydziale II (Pi, W. W. 
Świętych Ł. 6 II p.) po wymianę kwi­
tów, przez Chmielą wystawionych na 
kwity kasowe.

Kraków, 21 piździernika 1913.

Magistrat srał. król. m. Krakowa.
m — a n a g ą —  ■

Maścicie! 
szkoły tańców

4'J2°|0 52-letnie
Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
Wal kur. Wal. kor. Wal. kor.

a 2.000 Kr. k  1.000 Kr. k  200 Kr.

128 17 191
201 801
286 387
362 462
619

isto Insi
w  Białej

członek I Związk. tancruU trz. 
^  w W ia ia iu  gaszcsycouy dywl. 

przfc* D w ór A rek. w Żyw cu 
i p ierw si, p en sy cn aty  w K ra k o -  
wie, oznajm ia uprzejm ie, ćo u- 
dziela lekcyi w p en sjo n atach , 
w dom ach p ryw atnych , w yje­
żdżając n a  żądanie do każdej 

m iejscowości. 1165171

■ ■
Dy reksy u galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa ninlejazem 

posiadacze powyższych listów zastawnych, aby etę po wypłatę kapr alu od dala 31 g ru ­
dnia 1913 począwszy, do kaey tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ pnoea 
towanie tyeh listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony n  dalszy 
szas wypłacone były, będą przy edbieraaia kapitała petrąoone.

pragnę k u ]  
s p d l
. „ . ___ó l a b  p r z y s tą p ić  n a
s p ó l u i k a  do jakiegoś rentownego przed­
siębiorstwa. M. M. 30.000 przyjmuje G ł. 
A Jen c y a  D z ie n n ik ó w  i  O g ło s z e ń  
K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  Ł . 9 .

(Zakład św. Józefa
d l a  • s i a r o c o n y c l i  c h ł o p c d w  1317151

Kraków, Karmelicka 66. Talafon 112
A d r e s  t e l e g r . :  „ J ó z a f i c i  X r a k ó n “ .  R o k  u l o t e n l a  1 8 4 8

Dzień Zaduszny jako swoją 
iya'ność:Polecana | / 4 | « | |  i s a U M M a i l f  speoya

W ie ń c e  z k w ia tó w  n a tu r a ln y c h  i  sz tu c zn y ch  w n a jp r z e r ó ż n ie js z y c h  
cen a ch - — R o ś lin y  d o n ic z k o w e . — W s z e lk ie  w yroby w z a k r e s  k w ie -  
c la r s tw a  w c h o d z ą c e . — D e k o r a c y e  g ro b ó w . K IE R O W N IC T W O

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcji ze szkół średnich, wydzia­
łowych i ludowych. Może uczyć języka raskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko* 
soje tłumaeseela z ruskiego 1 rosyjskiego 
•a psłakie lak s polskiego na ruskie. Zgłc- 
menia K. V. L do M u li ,  „Glosa Narodu-

Broń myśliwską
w s z a l k l o h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

B. k. Dyrekoya keloi państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 października 1913.

t -n s r  TTOS

12*20 w n
ozyek. P

iocy, 1 
Połącz

p. ośob. Nt. 11 do Podwoło 
;enl&! do No.rego Sącza, Kry

niej, Ortowa, Tarnobrzega "fiokaln Sam- 
w Brodów, Potutor, Hualatyna

P o r t e r  angielski
oryginalny

Barclay Perklns &Co
P ie rw s z e j  ja k o ń o l „ I m p e r ia l44 
od lw ża ły  M arco w y  1918 polw ca

Handal T . Wentzla w Krakowie

bora, S try ja,--------
bopyozyniec, Grzymałowie.

12-60 w nocy, p. poep. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, 8okaia, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huslatyna, Itzkan, Jaas, Bukaresztu.

5-55 w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia 
dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Ośwlęclmiaprzei 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic prsM Spytkowice.

5 20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: de Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

0*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozyek 
Stanisławowa, Iekan. Połaszenia; do Szaro 
dna, Nowego Sąesa, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca,: 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Ciortkowa, Kijowa, Odeeey 

R.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Polą- 
secnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

*60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki 
8'*8 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
9‘30 rano p. p. osob. Nr, 41 do No w e g » Za­

górza, Sambora, S ryja przez Podgórze-I 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska! 
Jprzez Kalwaryę, do Zywoa, ZwardonlaJ 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 

ic, Stanisławowa, Tarnopola.’ as_ -s u m _ (M:

Odjazd z Krakowa.
1*30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1-42 po poł., p. osob. Ni. 6213 do Kocmy­

rzowa l Mogiły.
|l*67 po pob, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2 35 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karle

19-80 r a n o ,  p , oeob. * ,  _»  do W iędnij G »?ernR

Krakóir, ul. Lenartowicza L. 8
poleca nauczycieli, nauciyclelki i  śre- 
dniem*. 1 wytazem wykształceniem, 
wychowawców 1 bony cudzoziemki.

 W 7 ¥ l

3U iauuj y, — ----
wi.’, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, 
Warszawy,

10 45 reno, p. eseb. Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Iikan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłową, Tamobnega, Jasia, Dynowa, 
Bakala, Cbyrowa, SamborJ, Stanisławo w a, i 
Pętątoń, Kopyczynjec, kbaraia. }

L U  po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchej, Oświę­
cimia pisos Podgóiao-Phszów, Pt>tąezea'a 

do Wadowic i Bielaka pts.z Kalwaryę

'lebadn.
2-51 po poŁ. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­

łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osoh. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza.

|8*25 po poł., p. esob. Nr. 49 4o Snohy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

>6-40 po poł., p. osob. Nr. 27 de Łańcuta 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąssa, Jaeła 

18-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
|Z-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 de Wiednia. 

Połączenia: dc Warszawy, Petersbnrga. 
Wrocinwia, przez Trzebinię, de Berlina. 

li-56 wieczór, p. miesz., Nr. 6l> do Tarnowa. 
|7-40 wieczór, p. mlecz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-56 wieczór, p. eseb. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęolmla, Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorilo, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wleezór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa
8-43 vlooiór, p. pesp. Nr. 1 de lekan, Bu­

kareszt a, K onstancji. I Połączenia; do Ohy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

3-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 Jo Poćwołe 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Podhajce, Sianek, Brodów, Hnslatyna, 
Csortbowa, Kopycsynleo, Greymałowa, Ki 
{owa, Odessy.

,10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iw*nogrodu 
Petembnrga, Wrocławia, Berlina, Opawy 
Pragi, Karlabadu.

1C-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia 
I&-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,! 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11,66 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywra, 
Zwardonia, ZakopanegOj Orłowa, StróiJ 
Nowego Zagórz*, Sambora, SUpek, Bory 
stawia. Stryja, S tta

Przyjazd da Kraktwa
12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czernlowiec 

Połączenia: od Bukareszta, JasS, Iokan
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojako­
wa, Stryja, Sambora*, Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połąozenia: 
z Karlsbadu, P r a g i ,  Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina prze* Trzebinię.

3’M w nooyp. osob. Nr. 12 z PodyoloczyBk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,
Zbaraża, Ozortkowa, Husiatjn.., Potutor,
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajce, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6-30 rane, p. posp. Nr. 10S z Wledeta.
5-55 raso, p, osob. Nr. 4S z Nswego Zaró 

n a  przez Snshę. Połączenia: z Gerlie, w  
lewo, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 8 z Wiednia. Pola­
nia: z Berlina 1 Wrooławia prees Bofmmlm

8*32 rano, p. pesp. Nr. 2 z Iokan. Petącce- 
nla: i  Konstanty i otk la przez Constansyę. 
Bnkaresztn, Ealsszszyk, Delatyna, Pedka- 
Jeo, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 1* z Oświęcimia
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wleliszki.
7-36 „ n >» Wr. 6212 i  Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-55 rano, p. osob Nr. 82 s Oświęcimia przer 

Podgóne-PłMzów. Połączenia: s Żywo*
Snchy, s Wadowic prze* Kalwaryę 1 Spyt 
kowloe.

8 15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po 
łąozenia: z NowegoSąsza, Jasła, Stróż.
44 rano, p. osob. Nr. 1? z Podw ołoczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa­
nie Pustego, Huslatyna, Czortkow a, Zbaraża 
Brodów, Iekan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 
Podhąjeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza 

9-C6 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9"SB rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: % Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Woclarwia, BerUna, Gliwic, War

11*20 Tano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki 
11*56 rano, p. osob. Mr- 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 co niedzielę 

czwartki 1 święta ■ Tarnowa. Połączenia 
i  Nowego Sąoaa, Szczucina.

1*24 p. poŁ, p. osob. Nr. i4 se Lwowa. Połą­
czenia s Sambora, Stryja, Chyrowa, 8o 
kala, Dynowy JaMa, Ro«wadowa, Nadbrse

"  łffa l&lfftUfiilłft

Kraków, Szewska L. 2

12*05 p. ooł.i p. osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza Pał»e«en1* Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwa­
ryę.

•20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja- 

145 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po 
łąozenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1’35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
|4 45 p. poł., p. osob. Ne. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice. 

t-52 po poi p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenbarga).

850 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze­
nia Newege Sącza, Stróż, Jasła, Szesuslna 

6-14 wieczorom p. miesz. Nr. 464 z Wleliszki 
v35 wieczór, p. oso*. Nr. 18 z Pedwcłeszys-

Połąezenla: » Kilowa, Mdessy, Brodów, Jak 
worowa, leksa, Rawy rssklij, ** 1
bora, Chyrowa, Nowege Sącza, itr^ i, Ja 
sła, Szcznolna.

8 53 wleez., p. oseb. Nr. 42 ed Stryja, Ram- 
bera, Nowego lagórza przez Rzoha, Po- 
łąezenia: a ŁaweeznegOąBoryMawi^Tuata 
nowie, GorUe, Orłowa, Bielska l Wadowi* 
przsar Kai waryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 8216z Kocmyrzowa. 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. ? z Wiednia, Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawr, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9-10 wises. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

8-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Polączenlamd Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Huslatyna, Ozortkowa, Kopyozy, 
aieo, Brodów, Iokan. Rawy ruskiez 
Podhajce, Sianek, Stryja, Saiubor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego dąeza, Uoritc 
Stróż, Szozuaina. 

t-46 wieczór, y. osob. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10-24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: ord Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowegs Sącza, Stróż, Nowego

Pod gwarancyą naturalne :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraina), 
polecane gorąco przez ksiąięoo-bisknpi or­
dynat w Lubfanlę, dla dostawy pod gwaran­

cją naturalnych wtn mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od stacyl kolejowej Haliensohaft 
koło GORS, po K. 66-—, do K. 60-—, za 100 L 
Szozególnie d e 1 i k a t n e, sortowana wina. 
jak Pinela, Burgandskle białe i czarne, Rles- 

ling & Zelen po K. 65-— do K, 85 — 
Niżej 56 litr. nie dostaroza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najśaiślęjszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaoh, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. -  Przy wlększyoh dostawach 

— — — niższe oeay. — — —
Towarzystwo Rolniszo w W igach  (Kraiiia)

Kupuje meble
lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, pianina, 
kasy, broi i t. d. Kruków, ul, Gołębia L. 10 
sklep chrześcijański handel mebli i różnych 

rzeczy używanych lecz dobryok.
1284 10 1

Zagórza, Szozuciua, -
11-05 wieozór. p. oeob. Nr. 46 z Nowego Są­

cza przez Snohę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic prze* Kalwaryę. 

i 1-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlehudn, Pragi, Opawy 
Wrocławia 1 Berlipa-njaeą Trzebinię, Mo 
skwy, Peśatśburga. Wauuawy

SKŁAD FUTER
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m ULICY POSELSKIEJ L. 13
Z O S T A Ł  P R Z E N I E S I O N Y  
Z  O S I E M  1 5  L I P C A  1 9 1 »  N A

UL S Z E W S K Ą  15
Poleca w największym wyb rze, według naj­
nowszych wzorow wszelkie artykuły fułrzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze­
róbki i reperacje po najtęższych cenach,

TrTTTffr^1*"" ̂  - “- - M a t a t w

Staruszka
76-letnia, znpełnle niezdolna do jakiejkol­
wiek pracy, prosi litolslwych ludzi o wspar­
cie. Zofia Prokurat, Kraków, uL Łobzowska 

L. 15.Bi w ykszta łceniem , ~ob. nV.’ 33 do but hej, OŚ* ię-| Zwardonia, aaaopanegu,       — ------- , ____^bony CUdaoilemki. C>iui» przuzPodgóiae-Pluszów, Pcłąezea'al Nowego Zagórzą, Hamcora, Sianek, Bory-] kala, Dynowa, Jiuda, Rozwadowa, Nadbrse I Wrooławia 1 Beclipa- firaes Trzebinie, Mo i u  ra.
7 3 1.___________  dolyńdowio l Rlęiśk* P»se» Kalwaryę. ) śławia. Stryja, Stśmlsłńwowa. |  zła, Nowego nącza,Stróż, Jasia, bzeenełna j skwy, Peżaręburgąj W ie m iwy. 1

9ŃMU MlNliWyiyM  WMatoll JStom*iw 6«¥ Wf+mo* I Mjwwltdilalny nriakter JAN MATYASIK. Dnik«nil«̂ ,BłMM N«ro4u<( w Krskowii, ul. iw. Twmu IB, goi w są ita  I  H POraiiM ija


